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Zab ieg i  i nadzieje syonizmu.
Z kół żydowskich otrzym ują „Baseler 

Nachriohten" Inform ację, że ruch syońskj, 
pod hasłem „stworzenia polityczno-prawnie 
M gwaianto w anej 6iedziby dla narodu ży
dowskiego w Palestynie11, przybrał /w cza
sie wojny ogromnie na siłę. Z różnych k ra
jów nadchodzą wiadomości o odbytych ta.m 
konferencjach i kongresach żydowskich, 

na których przyjęto prawie bez żadnoj opo
zycji program palestyński. Obecnie syo- 
nizm nio opiera się już na partyi, lecz na 
m acanej większości całego narodu żydow
skiego, ż y ją c e j  nadzieję, że oczekiwany 
kongres pokojowy przystąpi do rozwiązania 
kwesty i żydowskiej po myśli syonizmu. Na
wet w krajach, w których żydzi utracili, 
względnie zdawało się. że utracili rwszelką 
łączność między sobą, obudziło się pod 
wpływem wojny poczucie solidarności ich 
i resztą plemienia i pragnienie odbudowa
nia samodzielności żydowskiej w starej oj
czyźnie. Tak utrzym ują informatorzy „Ba- 
ic-ier Na-ehrichten".

Byourein żąda dla Palestyny po pierwsze: 
koncasyj kolonizacyjnych, po wtóre: naro- 
dowo-kulturalnej autonomii. • Skoro to zo
stanie uznariom, obiecują syoniści, że emi
g racja  żydów do Palestyny dojdzie w krót
kim czasie do znacznych rozmiarów.

Stanowisko różnych m ocarstw wobec 
planów syońskich ma być przychylne, nie
które ofiarowują się natwet z czynną porno
sa. Dużo budują syoniści na Wilsonie, k tó 
ry zainteresował się żywo projektem  osie
dlenia żydów w Palestynie, powołał w tym 
celu do życia specyalną komisyę i zamierza 
Poprzeć sprawę jak  najwydatniej na kon
gresie pokojowym. Europejskie państw a 
ententy zajmują wobec dążeń syonizmu na- 
ogół również stanowisko przyjazne. Czło
nek ściślejszego kom itetu wykonawczego 
eyońskiej oTganizacyi światowej, żyd wai- 
Bzawsfci BoJroJpw, miał pposohnońć konfero
wać n ie d aw n o  a  itępeami n ą d ó m  h  vm  u -
rkiego i włoskiego i od obydwa otrzym ał 
zapewnienie, że rządy te są getowb po
przeć realizację programu syonistów*. Ten
że Sokołów był na posłuchaniu u Papieża, 
omawiał cele narodowe żydowskie i spotkał 
się tam również z łaskawem przyjęciem. 
Anglia zainteresowała się sprawą tak  dale
ce. że zcmior-zaia utworzyć naw et legion 
żydowski, aby dać żydom sposobność wy
walczenia sobie powrotu do Palestyny. W 
ko .-Je ententy można spotkać często a rty 
kuły, trak tu jące ' o „państwie żydowskiom", 
„rzeczypospolitej żydowskiej11 itd. Także i 
w państwach centralnych ma program na- 
rodowo-żydowski zapewnioną pomoc, raz 
dlatego, że wpływy żydów w Berlinie, w 
Wiedniu i w Peszcie eg bardzo silne, powtó- 
re. że trudno przecież występować przeciw 
pózbyciu się ich nadmiaru.

PI i arak te ry sty i-znem jest stanowisko syo
nizmu wobec Turcyi, mocarstwa, któro 
przedewszystldem jest tu  interesowano, jako 
posiadacz Palestyny, co wiąże się również 
to  sprawą niedoszłego legionu żydowskie
go w Angdi. Na projekt angielski odpowie
dzieli żydzi, że nie m ają żadnego nowodu 
do zajęcia stanowiska włogi&go wobec T ur
c ji, k tóra okazywała im zawsze przychyl
ność. Syoniści nie żądają nie takiego, eoby 

-stało w przeciwieństwie do interesów tu re
ckich, owszem, godzą się na to, aby Pale
styna podlegała nadal zwierzchnictwu pań
stwowemu Porty otomańskiej, pragną jedy
nie uzyskać tam prawo masowego osiedla- 
- j. się oraz zagwarantowaną odpowiednio 
autonomię dla swobodnego rozwijania się 
w tej dawnej ojczyźnie. Państwo tureckie 
nio poniosłoby w skutek tego żadnej szko
dy. przeciwnie, kolonizacja żydowska 
przyniosłaby mu dużo korzyści. Palestyna 
ewentualnie i Syrya^ -— wyobrażają sobie 
syoniści —  stałaby się wkrótce kw itnącym  
krajem, a „granice Europy przesunęłyby 
ale wtedy- aż Pr Eufrat'*

Niedaleka zapew ni przyszłość pokaże, co 
się z tych pięknych planów urzeczywistni. 
N‘fl należy zapominać o pcważnych trudno
ściach, które tkw ią w samem społeczeń
stwie żyd« wskiem, f u d n a c e c h ,  wobec 
których bezsilnym może się okazać entu
zjazm  W ilsona i najżyczliwsze poparcie 
wszystkich państw  całego świata. Żydzi nie 
będą łatw ym  m ateryałem  do kolonizacyi 
przynajmniej takiej, k tóraby m ogła wy
tworzyć zwarty organizm narodowy i go
spodarczy. S tare doświadczenia nie upraw 
niają w tym względzie bynajmniej do opty
mizmu. Żydowi brakuje instynktu  zżycia 
się z gruntem . Typowy racjonalista , patrzy  
on na wszystko z zewnątrz. Je s t i był noma
dą. tfciś, gdy .mowa o powrocie do Palesty

ny, trzeba przypomnieć, te  i w tym  pra-ży- 
dowakim kraju żydzi nie byli autochtonami, 
gdyż przyszli do niego jako koczowniczy 
lud kupiecko - rycerski w chwili, gdy kraj 
ten był odda.wna zajęty przez osiadłą tam lu
dność rolniczą i prawdopodobnie bardzo 
długo żyli z owoców pracy tej lu d n o śc iJ lo - 
ceowniezą nich om ość 1 brak rdzelfWgo 
przywiązania do ziemi okazywali żydzi za
wsze. Zdaje się, że olbrzymie „uprowadze
nia do niewoli" babilońskiej nio napotykały 
na szczególny opór z ich strony, o czerń mo
żna wnosić z notorycznie łatwego a klima
tyzowania się ich iw obcych 6trona.ch, co 
wywoływało gromy proroków.. Przedowszy- 
stkicm jednak woła o tern głośny niebywa- 
ły w dziejach fakt dobrowolnego tłumnego 
opuszczenia kraju, uznanego już za swój, 
przyczem znowu trzeba przypomnieć, żc e- 
xodus ten r-.zi^cz.d się był jCsctze przed 
■zburzeniem Jerozolimy prze z Tytusa. Gdy
by każdy nai.Kł, podbity czasrwo przez ob
cy najazd, był tak łatw o pakował swoic ku
fry, jak to czynił Izrael starożytny i szukał 
gościny za granicą, to Europa już dawno by
łaby się zamieniła w wielką Macedonię. W 
ciągu dw uty-iącletniego rozproszenia po 
wszystkich gbettach kuli ziemskiej nie usu
nęli żydzi, rzecz prosta, togo organicznego 
swego defektu.

Z takim  to więc m ateryałem  przystąpić 
chcą syoniści do odbudowy Palestyny.

Polska, k tó ra  jako najliczniejszy rezer- 
woar żydów jest w tej sprawie przede wszyst- 
kiem zainteresowana, może do tych dojrze
wających już jakoby planów odnosić się 
tylko z najżywszą sym patyą i to  zarówno 
z zasadniczych przyczyn, jak  praktycznych. 
Z zasadniczych, gdyż w myśl marzeń i p ra
gnień syonistów ludzkość pomnożyłaby się 
o odrodzoną zbiorową jednostkę, pogrążo
ną dziś w bezprzykładnym  upadku. Z prak
tycznych, gdyż, co się 6amo przez się rozu
mie, najobfitsza fala cmi gracy i żydowskiej 
musiałaby popłynąć od ju ic, a tem samem 
zmniejszyłby się w  Polsce nadm iar tego ob
cego 1 tak  fatjdni” na życiu nasz&m ciążą
cego elementu. Niestety, nadm iar ten jest 
już liczebnie tak  olbrzymi, że w całości nie 
pomieściłaby go ziemia palestyńska uaw et 
wtody, gdyby udało się syonistnai zamie
nić ją istotnie w kw itnący ogród i gdyby, co 
ważniejsze, nie stał temu na pr/.ej Z O u7,) u.
fakt, ii w opuszczonej niegdyś lekkom yśl
nie ojczyźnie żydowskiej uwiły sobie ty :%  
czasem gniazda różne mniej lub więcej ma
lownicze plemiona Oryentu.

Syonizm w wypadku szczególnie po
myślnym dla siebie 1 dla naa może co naj
wyżej odciążyć Polskę od przygniatającego 
ją ponad wszelką miarę żywiołu żydowskie
go. Tocz rozwiązać u uas kwestvi żydow
skiej nie zdoła, jak to sobie optymiści syoń- 
,?ey wyobrażają. Kv/estyq tę rozwiązać może 
tylko energia życiowa samego poUkiego 
społeczeństwa przez stworzenie takich wa
runków .bytu, aby niemożliwem stało się 
pasożytowanie na naszym narodowym orga
nizmie dwumilionowej masy obcej. Celem 
naszym musi być sprowadzenie odsetka lu
dności żydowskiej co najmniej do poziomu, 
jald widzimy wśród innych narodów Euro
py. Ponieważ zaś ogromnego nadmiaru, k tó 
ry  pozostaje powyżej tej normy, nio zdołają 
wchłonąć najkunsztowniej nawodnione, u- 
zyźnlone, mlekiem i miodem płynące niwy 
palestyńskie, pr/.eto żydzi polscy, prócz go
ścińców, prowadzących do Palestyny, będą 
musieli poszukać dróg do innych, mniej gę
sto mz nasz zaludnionych krajów.

Dopiero na obszarach republikańskiej No- 
syi f Ameryki rozwiązaną zostanie polska 
kw estya żydowska. Olbrzymio te  i pojemne 
kraje przyjmą z łatwością nadwyżkę nasze
go żyd os twa, jeśli tylko sprawność nasza 
gospodarcza zniewoli ją do obejrzenja się za 
korzystniejszemu warunkami bytu. Stanie 
się to niezawodnie, gdyż Polska,_k tó ra  w stę
puje w okres odrodzenia ^się, nie może po
godzić się z potworną nieoorzeczn ością, aby 
ona jedna miała żywić miliony żydów..

J KOli

Rzeczy galicyjskie.
Afera p. Jaworsldego.

Dr. W. L. Jaw orski przyznał się, jak  wia
domo, do występowania u  rządu  ̂ przeciw 
Kołu polskiemu, poza jego plecami. Twier
dził wszakże, iż miał do tego „prawo i obo
wiązek", a to jako wiceprezes N. K. N, « tąd  
pierwszy wniosek: że konieeznom było zli
kwidowanie tego tworu, skoro dalszy jego 
b y t w ytw arzał dwoistość reprezentacji na
rodowej w Galicyi. K raj bowiem miał jak  
gdyby dwa przedstawicielstwa-, * których 
jedno zwalczało drugie!

Ale czy wszystkie interw encje p. Jaw or
skiego w ministerstwie spraw zagranicznych 
były przedsiębrane imieniem N. K. N. P

Ciało to pod przymusem opinii b y ł o  
z n i e w o l o p e  d. 15 p a ź d z i e r n i k a  
d o  z l i k w i d o w a n i a  e ię .  Dr. W. L. J a 
worski w tym  dniu z ł o ż y ł u r z ą d w l e e -  
p r o z e b a  N. K. N. Zaś Interw encja je^o u 
bar. Andriana odbyła się d. 17 p a ź d z i e r 
n i k  a, gdy dr. Jaw orski j u ż  w i c e p r e 
z e s e m  N. K.  N.  n i o  b y ł .

Ożyli: dr. Jaw orski zwalczał d. 17 pa
ździernika Koło polskie już nie jako wice
prezes N. K. N., lecz jako członek tegoż Ko
ła. F ak t ten osądza eię sam. Tłómaczyó go 
nie potrzeba.

Notowaliśmy cierpliwie wszelkie wybiegi 
pos. Jaw orskiego i jego organu. Dzisiaj i- 
dziemy dalej na tej samej drodze, aby 
stwierdzić, że dr. Jaw orski wikła się coraz 
fatalniej we własne... prawdy.

Ja k  będzie ratował się teraz dr. Jaw or
ski? Jak  będzie chciał odwrócić zabójcze 
konsekw encje swogo postępowania?

Pozostaje mu — jakby się zdawało z d a
wnych jego p rak tyk  —  jeszcze jedna droga. 
Powrócić do tego. czemu raz ju t zaprzeczył: 
do twierdzenia, że interweniował u bar. An- 
driana j a k o  r e p r e z e n t a n t  k o n s e r 
w a t y s t ó w :  „grupy prof. Jaw orskiego". 
Prawdopodobnie zaapeluje więc do konser
watystów , aby go „w yrąbali" z sy tu ac ji bez 
wyjścia, aby wzięli na siebie odium, k tóre 
tylko na niego spadać powinno: odium prze
ciwdziałania Kołu polskiemu u  sfer rządo 
wyeh.

T aką była zawsze m etoda prof. Jaw or
skiego. Postawić partyę wobec faktów  do
konanych przez siebie indywidualnie, na 
własną rękę, a potem powiedzieć: ujmijcie 
się za swym duchowym przywódcą, zesoli- 
daryzujcie się z nim. pokryjcie jego spraw
ki własnymi nazwiskami — bo to  wasz o- 
bo wiązek party jny .

Przykładów  na to n ie  braknie. Przypomni
my je, gdy zajdzie potrzeba. Bq może i tak 
«ię zdarzyć, ze dr. jaw orsk i wyciągnie aam 
konsekw encje ze swojej katastrofy .

Jeśli jednak tak  się nie stanie, wówczas 
konserwatyści znajdą przed sobą pytanie* 
czy brnąć za jednostką w dalsze działania, 
przeciw remczcntncyi kraju , czy iść z za
wiązanymi oczyma po drogach, na które 
prowadzi ekse. Jaw orski „swoją grupę?"

Konserwatyści staną przed ważną decy
z ją . W iedzą już chyba dzisiaj, źe m ają do 
czynienia z czemś nieobliczalncm. Na przy
kładzie ostatnim przekonali eię może, iż nikt 
nie dociecze, w jakie zaułki można dostać 
się za przewodom byłego wiceprezesa by
łego N. K. N. Czy  pójdą dalej w sieć prawd, 
k tó rą usnuł dr. Jaworski i w której dzisiaj 
się trzepocze? Ozy rozdzielą między siebie 
to oburzenia wazystkieb uczciwych źvmdo- 
łów w kraju, pou jakiem łam ią się dzisiaj 
motorjy dra Jaworskiego?

Nie potrzebujemy zapewniać, że o osobę 
dra Jaw orskiego zupełnie nam nie idzie. Dr. 
Jaw orski jest symbolom i wcieleniem. Sym
bolem wszystkiego, co od la t dziesiątka 
przenikało naszą atmosferę polityczną jako 
wiew niezdrowy i zgubny. Wcieleniem me
tod, pod którym i cierpi od la t dziesiątką 
życie polityczno kraju. Przeciw  tem u sym
bolowi i przeciw/ temu wcieleniu obrusza się 
dzisiaj zdrowy instynkt życiowy społeczeń
stwa, Nio myślimy idealizować stosunków. 
Niejeden kierunek, który dzisiaj na arenie 
parlam entarnej dra Jaw orskiego zwalcza, 
ma sam ną sumieniu środki i sposoby dzia
łania, k tóre nakazują nieufność i niedowie
rzanie. Ale to metod dra Jaw orskiego ura
tować nio może. Przeciwnie. Usunięcie ich 
raz na. zawsze będzie najlepszym wstępem 
do załatw ienia się w przyszłości z wszyst- 
kiemi prądami, któreby chciały płynąć tem 
samem łożwskiem.

dzonych powitał prezes kolegium, p. E- 
dw ard Geislcr, przemówieniem, w którem  
przedstawił w kilku rysach swoisty typ Ko
ścioła. ewangelicko-augsburskiego w Polsce. 
Następnie zaprosi! na mównicg sędziego 
Jak ó b a  Glassa, którego referat wypełnił 
pozostałą, główną część zebrania.

Referent przedstawił sprawę reform acji 
w Polsce w XVI wieku.

Udziałem reform acji w/Polsce byłaniezwy- 
t łn  swoboda rozwoju. W r. 1569 na 78 se
natorów- „w iększych" było 88 dysydentów, 
a wśród nich spotykam y nazwiska Denhof- 
fów, Firlejów, Górków, Tenccyńskich. Osso- 
liliski Mi, Ostrorogów, Paców, Potockich. Ra^ 
dziwiłłów-, Sapiehów, Sieniawsldch, Tysz
kiewiczów, Tyzenhauzów, Wiśniowieckich, 
Zaiwiszów i Zborowskich. Politycznym pro
gramem polskich zwolenników reform acji 
była silna w ładza monarchiczna, ścisła unia 
z Litwą i Kasią — najdojrzalszy proerram 
polityczny polskich czasów nowożytnych:

Dysydenci polscy podzielili się rychło na 
trzy  wzajemnie zwalczające się wyznania: 
augsburskie, czeskie i kalwińskie, do czego 
przybyła jeszcze następnie sekta Aryan. 
W ynikiem tego rozbicia był stopniowy za
nik protestantyzmu. Prelegent wskazał na 
brak zainteresowania w Polsce do badań 
nad przeszłością reform acji u nas. Nawet 
pisma Reja nie są dotychczas wydane kry
tycznie; Łaskim, najwybitniejszym reforma
torem polskim, zajmują się obcy; bistorya 
Aryan traktow ana jest epizodycznie.

Badania nad piśńiiennictwem dysyrlen- 
cluem ożywił jubileusz Reja w r. 1905 i 
zjazd Rejowski w Krakowie w r. 1908. Prze
ważnie jednak nad  piśmiennictwem dysy- 
denckiein pracowali i pracuja obcy. Monu
m entalna historya reform acji w  Polsce, 
dzieło W aleryana lir. Krasińskiego, wydane 
w języku an^ielsldm w r. 1840 i zaraz po
tem. przetłómaczone na niemiecki i francu
ski, doozekało się przekładu pokkiego* do
piero po latach sześćdziesięciu kilka. Osta
tnimi czasy wyszło w Polsce tylko jedno 
opracowanie ogólne dziejów reformaeyi w 
Pol«ce (Orzechowskiego). Natom iast w 
Niemczech od po lony  zeszłego stulecia wy
szły cztery całkowite opracowania, z tych 
ostatnie w r. 1911 (niektóre doczekały się 
dwóch lub trzech wydań).

V7 r. 1P1t  założono w Lesznie „Związek 
ewangelicki do badań nad dziejami Ko
ścioła reformowanego w Poznańskiem ". 
Związek wy daje roczniki 1 wogólo rnzwiia 
żywą działalność wydawniczą. Oczywi
ście —  w duchu wybitnie niemieckim, 

j Przedtem jeszcze, na synodzie ewangeli
ckim w r. 1903, utworzono kom itet redak
cyjny z udziałem kilku pastorów litewskich, 
prof. Merczynga i  Petersburga i p. Woyde- 
go t , Warszawy, celem wydania ak t sy-v 
nodsinych. W ydawnictwa tego wyszły do
tychczas 4 zeszyty.

O ,ogarnięciu całokształtu  dziejów refor
m acji w Polsce dotychczas nie było mo
wy. Aby temu zadaniu odpowiedzieć, na- 
leŻY utworzyć „Towarzystwo badań nad 
dziejami reform acji w Polsce", któreby u- 
rzeczywństniło proeniin, sformułowany przez 
prof. T . Grabowskiego na zjejździe Rejow- 
skim. Towarzystwo powinno też wydać 
protokóły synodalne i monografię poszcze
gólnych pisarzy.

Po referacie sędziego Glassa zabrał głos 
prof. Korzon, udzielająo pewnych wyja
śnień o zjeździe Rejowskim. Zebranie zam
knął prezes Geisler, wyrażając przekona
nie, r.e myśl, rzucona w referacie p. Glassa, 
znajdzie chętnych i światłych wykonaw
ców.

chowują uczucia nieprzyjazne względem 
wszystkiego, co jest niemiec-łdem. Pola
ków od samego początku, a. im dłużej tern 
bardziej w miejsce „wzajemnego poznawa
nia eię i taktow nej epółpracy" (słowa wy 
jęte z mowy posła dra Belka w 'Warszawie) 
ujawnia eię nieprzystępna odmbwność i opór 
planowy. Ne, każdy krok przychylny z na
szej strony odpowiadają dwoma krokami 
wstecz. Najmniej Polak znieść umie łago
dność i uprzejmość. Chętne spełnienie życze
nia nie powoduje ani uznania ani zadowo
lenia, lecz wywołuje żądania nowe, jeszcze 
bezwstydniejsze. Przez naszą pracę ku ltu
ralną nie zmieniliśmy sposobu myślenia Po
laków. Wiedza i doświadczenie są dla nich 
martwemi. J a k  dawniej tak  i teraz zachowu
je znaczenie dawne przysłowie (?) polskie: 
„Donóki św iat obraca się wkoło swojej osi, 
nigdv nie przeminie nienawiść Polaków  ku 
Niemcom". Niemcy wszędzie w świccie, do
kąd tylko zajdą, pragną, dopomagać swoje- 
mi wiadomościami i doświadczeniami, chcą 
oddziaływać za pomocą niemieckiego po
rządku, organizacji i bezpieczeństwa praw
nego. Lecz czyż musimy szczęściem własnom 
uszczęśliwiać innych, k tórzy  nieraz z wszel
kich sił opierając eię, szczęścia tego przy
jąć nie chcą. k tórzy  naszej bezinteresowno
ści zrozumieć nie umieją, nie posiadając jej 
sami. Ileż to cennej siły narodowej stało  się 

, w ten sposób nawozem obcym i zginęło dla 
! nas na  zawsze, albo, jak  tu  na. obszarze oku* 
paeyinym , zostało roztrwonione beżowo^* 
cnie. Teraz, gdy tak  bardzo siła ta  przydać 
łaby się w kraju albo na froncie".

Takie są poglądy okunacyjnego funkeyo- 
naryusza, prawdopodobnie częściowo już 
przyniesione z zewnątrz, a tylko utwierdź o-, 
ne podczas urzędowania w Królestwie. Po£ 
zostawiając na uboczu cenne przesłanki ar
tykułu, możemy tylko z  najgłębszego przS? 
konania przykiasnąć konkluzji, że działać 
czc w rodzaju korespondenta „TagL Rund.“, 
zrobiliby najlepiej, gdyby zechcieli przestać 
nos uszczęśliwiać opieką a  zaoszczędzaną w, 
ten sposób energię zużytkowali u sieoie w 
domu.

Jeżeli wywody togo pana odzwierciedlają 
rzeczywiście przeciętne zapatryw ania urzę. 
dników niemieckich w Królestwie, to trudno 
się dziwić, te  obecność ich w naszym kra ju  
wywołuje czysto skutek wręcz przeciwny, 
inteneyem kierujących kół berlińskich, kto* ' 
re pracują nad wyrównaniem starych przecie 
wioństw.

w n u
W  parafii ewangelicko - augsburskiej w 

W arszawie odbył się przed paru  dniami ob
chód pam iątkow y 400 rocznicy reformacyi 
w ro lscc  przy udziale najwybitniejszych 
ewangelików polskieh. Uroczystość ta , zwią
zana ściśle z historyą naszej ku ltury  wogóle, 
a w- szczególności z wspaniałą k artą  prze
szłości naszej, jaką była to le ran c ja  wobec 
obcych wyznań, nabrała specja lnych  cech 
w skutek świeżo jeszcze w pamięci tkwią- 
cego^ zamachu na polskość ewangelickiego 
kościoła w naszym kraju. Na obchodzie 
swego 400-lecia mogli ewangielicy polscy u- 
przytomnić sobie, jak  dobrą m atką była oj
czyzna i dla nich, mimo różnicy wyznania, 
dzielącej ich od reszty  narodu.

Zebranie pam iątkow e otworzy! ! zgroma

Woni Mięso i
w ECról@sfwi&.

W berlińskiej „TSgliche Rundschau'1 o- 
głosił pewien funkeyonaryusz adm inistra
c j i  niemieckiej w Królestwie Dolskiem na
der charakterystyczny artykuł o 4?olakaeh, 
będący odbiciem poglądów, zdobytych pod
czas dłuższego urzędowania rf  okupacji 
warszawskiej. Obserwacje,- Jakie ów pan 
poczynił, są nawskróś negatywne. Polakom, 
według korespondenta „Tagi. R und.", nie 
można dowierza ć, najmniej zaś tym, k tó 
rzy okazują Niemcom upreejmość, chwalą 
i przyrzekają. Za grzecznością ich „kryje się 
przebiegłość", będąca —  polską cechą naro
dową. Polacy zawsze byli chytrzy, a  utw ier
dziły w nich ten rys charakteru  jeszcze bar
dziej ciężkie rządy rosyjskie.

Rzekomy znawcą duszy polskiej pisze da
lej dosłownie, co następuje:

„Jako  rezultat pozostaje, że Polacy jak  
dawniej ta k  i teraz trzym ają eię zdała 5 za-

W aktualnej d iiś dyskusji o Polsce w prasie 
ł w Literaturze polityczuej obce, spotyka się orę- 
fte wycieczki w dziedzinę naszej przeszłości, po* 
trrebne zwłaszcza w tym celu, aby ocenić w jaS 
kim stopniu' jestefimy „godni być narodem", Ł. j. 
państwem. Podczas takich dygresyj rozmaici mou 
ralizatorzy polityoznli lubią przypominać „v,iny* 
polskie w rodzaju „liberum veta", warcholstwa 
w.laebty itd. Jest to prnbe nieporozumienie. „Wi
ny" — wobec kogo? Czy najcięższe nawet publicz
ne przewinienia naszych przodków szkodziły ko-' 
mukslwiek na zewnątrz? Nigdy. Przynosiły szko
dę nam Famjm, nikomu więcej. Jełoli nie doebd( 
dziły w Pcb-ce sejmy, Jeżeli skarb był pusty, u 
sprężystość riądu  szwankowali; nic przeszkadza
ło to z/o ła mnym narodom Europy młet rządy 
sprężyste, skarby pełne, a  sejmować ile im i ię  
tylko podobało. W tyciu międrynarodowem jako
* iua moi* być uznane tylko takie dzialaale, Ltó- 
łfin wnosi sdę niepokój i zaburzenia w ogólny ze
spół a więc wzajemne szczucia, zmowy, najazdy 
sąsiedzkie*, grabież# obcych prewincyj, dawanie 
impulsu oo odwetów itd. Wówczas bowiem z po
wodu jnśnego awanturnika lub chciwca inne n a
rody uitiga być weiągEięte w wir niepokojów iza- 
naneewane w pełnieniu swych zadań życiowych. 
Takich grascłiów, jako tywo^ my Polacy na su- - 
mieniu nie mamy, ■ natomiast bliżsi i dalsi sąsfe- 
dzi nasd — bez liku. Prawie każdo mocniejszo 
państwo w Europie napadało, gTabiło, szarpało 
obce posiatHośe: i wszczynało pożary międzynaro
dowe. Tu można mówić o „winie". Jeżeli po je
dnej tylko wojnie 30-lctniej ludność Niemiec spa
dła do trzeciej części, a  kraj na dziesięciolecia za
mieniał się w pustynię, to  łatwo pojąć, że to krwa
wo awanturnictwo w sumie musiało cofnąć i* 
wój kultury o cało stu lecia Nie my, lecz owe toz- 

paustw a i państewka > pełnym skarbem, 
mocną władzą l bez „liberum weta" w  interedie 
fudzkośd powinny były być •wzięte w kuratelę, 
Moraliaaterzy, którzy wobec powstającej na no
wo państwowości polskiej chcą nam dawać mądre 
łekeye, jak się powinno tyć, i  dla lepszego udo
kumentowania ewyeh nauk wypominają nam 
„winy" byłej Rzeczypospolitej, niech raezej 
zwrócą Blę ku własnej przeszłości. Tam doszukają 
się „win" Istotnych, a zarazem cennych wskazó
wek, Jak się żyć —  nie powinno. Km.
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W ojna olbrzymieml dostawami przyczy- ^ p n lo d szy c h  la t i z  podziwem par
feila się do wzrostu pojtęgi karteli, k tó re  sil- 
tirj obręczą ścisnęły całą p rodukc ję , tępiąc 
Wszelką in ic ja tyw ę pryw atną i podporząd
kow ały ją  pod swą dyktaturę. N ad zyska
mi wojennymi tych in s ty tu c ji czuwało je
d nak  bystre oko w ładz podatkow ych i jak  
oświadczyli w  parlam encie, węgierski pre
m ier m inistrów  dr. W  e k  e r  1 e i były mini
s te r  6karbu węgierskiego T e l e s z k y  — 
państw o zamierza po wojnie zaopiekować 
się kartelam i, ażeby podzielić się z nimi zy
skam i, jak ie  osiągnęły one w czasie wojny. 
Zyski te  przyczynić się mają do pokrycia 
kosztów  wojennych, odbudowy zniszczo
nych ziem —  j a i  niemniej stać się one m a
ją  zbiornikiem kapitału, k tó ry  posłuży w 
czasie pokoju do pokrycia potrzeb kredyto
wych zniszczonych gałęzi przemysłowych.

Związano w kartel przemysł ceglarski. 
Z byt wiedeńskich cegielni, należących do 
karteli obsługujących produkcyą swą tam 
tejszy przemysł budowlany wynosił w cza
sie pokoju 300 milionów cegieł, berneński 
kartel ceglarski produkuje 23 milionów, pra
ski 140 milionów i jest tendencya do objęcia 
kartelem całej tej gałęzi przemysłu w całej 
Austryi. Przemysł cementowy 6kartelowa- 
ny  produkuje rocznie około 240.000 wago-

treałem  jak  już wówczas brał seryo i powa
żnie każdy obowiązek — ja k  był wymaga
jącym od siebie a  uwzględniającym łagod
nym w  sądzie i upczejmym wobeo drugich.
Zawsze wszystko zrobił dobrze i  dokładnie 
co do Niego należało. Był wzorowym synem 
i bratem, sumiennym urzędnikiem, wyma-
gającym, ale i  łubianym  przełożonym, Ila pp.: Majdrowiczówna (Marysia), Jednowjki 
zaskarbił sobie uznania I wdzięczności w kasztelan), Mierzejewski (Edward), Jamlń- 
tak  trudnych w arunkach urzędowania swo- ski (Michał), Szymborski (pncztyUos^ i Bie- 
jego w ostatnich latach wojny, to  wie cały jsladecki (Kmotr); w „Gełdhabie" pj» Zarey- 
Kraków i szeroki szmat kra ju  powierzony j cka (Flora), Feldman (Geldhab), Węgierko 
Jago pieczy. Tam  gdzie trzeba b y ło ,„ gdzie ■ (Książę), Mierzejewski (Lubomir), Jednowaki 
sprawy wym agały nie ugiął się, nie ulegał, (Major), Noskowski (Liaowiozk

'Nr. m :

gę" sumptem Akademii Umiejętności w Kra
kowie.

_ Ku uczczeniu przypadającej obecnie rocznicy 
nieśmiertelnego twórcy „ślubów panieńskich", 
teatr krakowski, pierwszy ze a o aa polskich, 
występuje z uroczystem uczczeniom tej daty, 
wystawiając w bieżącą sobotę ocalałą „Intry
gę na prędce" i następne twórczości Fredry, 
arcydzieło komody owe ■— „Pana Geiidhaba". 

Obsadę obu utworów tworzą w „Intrydze"

ale umiał ąwoje przeprowadzić dla ochrony 
i pożytku ludności. Uprzejmość i uczynność 
to były także główne rysy charakteru ś. p. 
Adama.

Jak o  gospodarz I adm inistrator rozległe
go m ajątku  mógł być wzorem dla wielu a- 
grooomów wykształconych i rutynowa
nych. M ajątki Jego były  wzorowo urządzo
ne i bardzo rentowne.

Sp. Adam mi;ił czas na  wszystko; był 
znakomitym jeźdźcem, władał dobrze bro
nią, był myśliwym w najlepszem znaczeniu. 
Polując w górach z śp. Adamem, widywa
łem  jak  na dnie całe wybierał się m  fwycie-

nów, produkcyą szkła objęta przez kartel iczki myśliwskie, niosąc zawsze sam sobie
wynosi 240.000 flaszek, w artości około 20 
m ilionów koron.

Poza tern widzimy wszechpotężny kartel 
aelazny tak  w Austryi jak i na Węgrzech, 
gdzie państwo jako producent i właściciel 
hut jest w wielkiej mierze zainteresowane.
W przemyśle węglowym niema karteli, lecz 
jest natom iast konw encja węglowa rewi
rów  ostrawsko-karwińskich, roaporządzają- 
ca produkcyą stu milionów eetnarów me
trycznych węgla. Tu nadmienić należy, że 
sprzedaje się tylko 50 procent, drugie 50 
proc. służy n a  własne potrzeby i w pewnej 
części przerabiany bywa na koks. Maszyno
w y kartel obejmuje okrągło 1200 nowocze
śnie urządzonych przedsiębiorstw fabrycz
nych, produkujących maszyny, aparaty  i 
środki transportowe. Przemysł browarniany, 
silnie rozwinięty w Czechach, chronią związ
ki browarnicze i konweneye a produkcyą pi
w na wynosiła w Austro-W ęgrzech w roku 
1913 25 milionów hektolitrów, na k tó re skła
da się około 1.100 browarów. Poza tem rdaży

w plecaku wszystko, czego na kilkodniową 
wyprawę mógł potrzebować. Mało znałem 
ludzi tak  wytrwałych. Takim był do ostat
nich dni. Tem większy żal przejmuję, że, 
przedw czesna śmierć zabrała tak  dzielnego; 
obywatela, który  chciał i mógł byi jeszcze 
oddać krajowi znaczne usługi.
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Dzisiaj uroczyste przedstawieni* W  uczcze
niu intromisyi Rady Regencyjnej w Warsza
wie — „Złota czaszka" J. Słowaćkiego. Juto* 
„Carewicz" G. Zapolskiej

KU CZCI FILOMATÓW. Staraniem komite
tu uczniów szkół średnich odbył się we wtorek 
6 listopada obchód uroczysty ka wsączeniu 
s e t n e j  rocznicy Filomatów w teatr** ludo
wym i  przeznaczeniem dochodu na komitet 
domu młodzieży polskiej. Słowo wstępne w y  
głosił prof. Dr Ujejski, przedstawiając idealne 
życie młodzieży filomackłej I zachęcając tera
źniejszą młodzież do wstępywania w ich ślady. 
Resztę programu wykonała już sama młodzież 
wedle sił i możności. Teatr był przepełniony. 
Wieczór uświetnił swą obecnością J. R. hi. 
Arcvb Symon i wiele innych ospbistoścd.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj 
„Przekupka warszawska" A. Bełdkowskiego 
z p. Turowiczówną w roli tytułowej; jutro 
„Piękna Helena", ciesząca się nieełabnącem 
powodzeniem.

STANISŁW GRUSZCZYŃSKI, bohaterski te
nor opery warszawskiej, głośny ze swych suk
cesów w Warszawie, Borlinie i wielu miastach 
niemieckich, wystąpi u nas tylke raz jeden w 
niedzielę 18 b. m. w sali „Sokoła" w impre
zie „Krakowskiego Biura koncertowego". Zna
komity artysta polski odtworzy na koncercie 
krakowskim program, obejmujący obok pieśni, 
także najcelniejsze partye z oper: Lohengrina, 
Pajace, Trubadur, Hugenoei, Manon i Toska. 
Bilety do nabyeia u J. Rudnickiego, Rynek 
główny. Linia A-B..

ODWOŁANIE POSŁUCHAŃ. Wiceprezy-

Z  Polsld I za świata. 
UROCZYSTE OTWARCIE WYKŁADÓW 

NA UNIW. LWOWSKIM odbyło się onegdaj 
przed południem. Solenne nabożeństwo m l  tę 
inteneyę celebrował w kościele św. Mikołaja 
arcybiskup ka. Bilczewskf przy asyście infułata 
ka. Zajchoweklego, orai duohowleóstwa 1 kleru. 
Honorowe miejsca przed ołtarzem zajęli: se
nat akademicki t  rektorem ks. Dr Webem, mar
szałek kraj. Dr Niezabltowakl, mitra* ka. Bie
lecki, delegat kapituły ormiańskiej kfll karu 
Piotrowicz* komendant miasta generał-major 
Nowotny, zast. komisarza rząd. m. Lwowa 
radca dw. Fiedler i in„ wreszcie profesorowie 
wszystkiob wydziałów. W czasie nabożeństwa 
śpiewał chór alumnów. Kościół zapełniła mło
dzie! akademicka obojga płci 1 liczna publicz
ność. Po nabożeństwie odbył się tradycyjny 
pochód Benatu i całego grona profeeorów z 
kościoła do gmachu uniwersyteckiego.

AKADEMIA KU CZCI Ś. P. PROF. SMOLU- 
CHOWSKIEGO. Wolna Wszeelmica polska w 
Warszawie urządziła — jak donoszą pisma war- 
izawsldf — uroczystą akademię ku czci przed
wcześnie zgasłego znakomitego uczonego. Je
dną i  sal wykładowych, gdzie odbyła aię aka
demia, zdobił portret zmarłego. Posiedzenie 
zagaił dziekan wydziału przyrodniczego, Dr 
Ludwik SperL Dr Wacław Dziewulski mówił 
o życiu ^pracach  Smoluchowskiego. Di W a
cław Werner omawiał prace Smoluohowaklogó 
nad ruchem Browna i dyfuzyą, Dr Stanisław 
Glisolli prace Smoluchowskiego z zakresu ki
netyki i koagul&cyi, a Dr Ludwik Wertensteia 
przedstawił teoryę Smoluchowskiego w grani- 
cach stosowalności praw termodynamicznych. 
Salę wypełnili profesorowie, ożłokowie Towa
rzystw naukowych warszawskich, orAi słucha
cze wszechnicy.

ZJAZD PRAWNIKÓW POLSKICH. Otrzy
mujemy następujący komunikat: Z inicjatywy 
„Koła prawników polskich" odbywać ilę będą 
w Warszawie w dniach 17, 18 i l9 grudnia b. r. 
obrady VI zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich. Przedmiotem obrad mają być wogóle 
wszelkie zasadnicze zagadnienia * dziedziny 
nauki prawa publicznego i prywatnego i z dzie
dziny gospodarstwa narodowego, związane- z 
potrzebami bieżącej chwili dziejowej. Niezale
żnie od tematów, jakie wybiorą sobie dowol
ni* uczestnicy zjazdu, pożądań* *ą refer&tyi 
a) o należytej organizacji kredyt* publicznego

9 listopada b. t. o godzinie 6  wieczorem od. 
będzie się zwiedzenie wystawy projektów oćU 
nowienia Wawelu, umieszczonej w gmachu tf- 
bok kuchni królewskich, oraz odczyt prof, 
Szyszko-Bohusza, autora projektów „O re
stauracji Zamku królewskiego i zabudowaniu 
wzgórza wawelskiego".

WALNE ZGROMADZENIE TOW. PRZYJ.A* 
CIÓL DZIECI odbędzie się w poniedziałek dnia 
12 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu przy: 
ulfcy Szewskiej 1. 27, H p. Porządek dzienny! 
Sprawozdanie i  ubiegłych prac, wybór zarzą
du, ustalenie pracy na przyszłość. Uprasza się; 
wszystkich członków o przybycie na zebra- 
nie.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ warszawskiego filmu 
„Quambashiva“ (Arabella). Występują artyści! 
Józef Węgrzyn, WŁ Grabowski, A. Rotterowa, 
Pawłowski, Poła Negri I inni w „Uciesze", 

z  TOW. NAUK SPOŁECZNYCH. Wsobotę’ 10.
0 5 1 pół popoł. odbędzie się w Senunat

ryum Filologicznem (ul sw. Anny 1. 12) posiedź®- 
m* Towarzystwa nauk społecznych z referatem 

Askiej-Gc>łińsMsj p. t,:. trPragTam itch 
Wgdarosr Polski po wojrneH. Goście mile widziani, 

, KWALIFIKACYJNY na nauczycieli 
' s,z|rół radowych pospolitych przed komisy® 

epairmnacyjną w Bo-hni w październiku 1017 r. 
złożyli: Barańska 8 abina; Doering Marya; Droi- 
uiówna Helena, bai. dob. Dubowy Rozalia: Flor* 
ozykowna Jadwiga; Gebka Tadeusz; GoGhówu* 
Jadwiga, bar. dob.; Groanicla. Stefania; ‘ H<*:tz- 
mann Kawmierz: Janicka Marra; Kaliszówua Zo- 
f l v  bar. dob.; Isociółkó m a Walerya; Kohnrtnów- 
na Marya; Kucówna Stefania; Łck.iwa Stflanla} 
Nasalikówr.a Elżbieta, h. dcb.; Pacocha Stefan; 
Porębski Stanisław; Słowiakówna Bronisława; 
Stefanówna Józefa; Stochówna Zofia, b. dob.) 
Strocka Stanisława; Topolnicka Helena’ Wełna 
Władysław; Wroniewics Janina; Zychowi czówn* 
Jozefa.

DLACZEGO? Organizacja rozdziału i sprze- dent Rady szkolnej^ krajowej, Dr Fryderyk w związku i  rozwinięciem systemu błpoteczn*-
 ____ ........ ,5U1, —ży ziemniaków przez zarząd miasta pozo- Zoll, * powodu wyjazdu^ w sprawach urzędo- ^ jp 0teki włościańskie); b) o stostmku ipaA-
znany kartel spirytusowy, drzewny, skórza- i stawia bardzo wiele do życzenia i daje powód wycn do wschodniej Galicyi, nie bedri* udzls- 

przędzalniany i cukrow y.{do codzień liczniejszych, a uzasadnionych skarg I*1! w Krakowie posłuchań w najTiżezą n*-
ludności, Jednem z największych nledomagań, dzielę 11 b. m. „
jak to już podnieśliśmy, je6 t mała liczba kas REWIZYA ZAMKNIĘTYCH SKLEPÓW, 
do przyjmowania należytości za ziemniaki, & Na zarządzenie dyrekcji policyi °<Ibył» “ ł 
te kasy, które istnieją, wskutek biurokratycz- wczoraj rewizya zamkniętych sklepów 1 s epł- 
nych formalności urzędują bardzo powoli. W ków na Kazimierzu i Stradomiu, w poszukł- 
następstwie tych okoliczności przed kasami waniu za tajnymi magazynami oo-
gromadzą się długie tłumy interesentów, któ- dziennego zapotrzebowania. Wynik rowizyl n u  
rzy z reguły ■wyczekiwać muszą kilka godzin j l®Rt jeszcze znany.
zanim zdołają sprawę swą załatwić. W oeta- OSTRZEŻENIE. Zarząd | l  Tcrw. Kółek rol- 
. tnich (lnłach zdarza się, że kobiety, obargzone uiczych w Krakowi* nadsyła nam naatqpo}%
dziećmi, przychodzą przed lokale, gdzie kasy ce pismo: Skład żelaza 1 naczyń emaliowanych 
się mieszczą, już o godzinie 6  rano, i nierzadko Jozuego 1 Józefa S&fierów w Krakowi* i Tar-

n v  papierowy 
fikartelowanie rreem y^łu sta^e eię coraz sil 
n iejszym  hajnulcem dla uprzemysłowienia 
Galieyi, k tó ra  jako ziemia zbytu cieszy się 
szczególną opieką skartelizowanego prze
m ysłu i natrafia n a  olbrzymie trudności, 
chcąc się zorganizować gospodarczo, musi 
Btaezaó ustawiezne walki, aby zdobyć ró
wnouprawnienie ze zorganizowaną produk
cy ą  w  innych krajach monarchii. Potęgę k ar
te lu  i jego wpływy widzimy w odbudowie 
k ra ju  a odczujemy ją silniej po wojnie, gdy 
zniszoEone nasze placów k' 'przemysłowe 
podjąć będą mogły norm ainą pracę. D ykta
tu ra  kartelu  musi się spotkać z odporem n a
szych czynników miarodajnych i o rg a w a - 
eyi stworzonych dla ochrony naszego prze
m ysłu, jeżeli nie chcemy poświęcić nasze
go dorobku na  rzecz wywłaszczyeielskiej ak- 
cyi podjętej przez zorganizowany przemysł, 
oparty ' na silnych podstawach finansowych, 
jak ie  tworzą opiekuńcze wielkie wiedeń
skie banici trustujące przemysł fabry<i»»v.

R. W .

Robotnicy z  Królestwa w Niemczech

czekać muszą na swą kolej do południa. To nowie, korzystają* i tego, i* jewc** przed 
kilkugodzinne wyczekiwanie w „ogonkach" wojną dostarczał towarów dl* Kółek rotałi*yeh

go (hipoteki 
stwa do gminy; c) o  B a d a c h  orzysięgłyoh a są
d a c h  ławnlcsych; d) o przysiędze, jako dowo
dzie w  procesie cywilnym; • )  •  ś r o d k a c h  1 

warunkach zabezpieczenia po wojni* rozwoju 
normalnego gospodarstwa narodowego; f) •  
Środkach, d ą ż ą c y c h  do zabezpieczenia w ła s n o 
ści nioruchomej wiejskiej I miejskiej; g) o ko
operacjach; h} o polskiej prawniczej termino
logii s ą d o w e j .  Powołany do zorganizowania 
zjazdu komitet pragnie, aby zjazd przyczynił 

do g r u n t o w n e g o  zbadania z a s a d n i c z y c h  z a 
g a d n ie ń  tycia n a s s e g o ;  d l a t e g r  g o r ą e o  proai 
wszystkich prawników i ekonomistów polskich 

! o wzięcie czynnego udziału w pracach zjazdu
t o przysyłani* referatów z wnioskami lub 
streszczeń ich, najpóźniej do 25 listopada b. r„

staje się wprost męczarnią dla ludności, i tak i składnic, obecnie bez wiedzy 1 zezwolenia jakotei o wczesn* zgłoszenia uddału, bo tc
jeet niezbędne dla ułożenia porządku obrad 
zjazdu, jakotoł dla opublikowania i przedsta
wienia go władzy we właściwej porze. Wkładka 
25 marek.

Referaty lub ich streszczenia, z wnioskami, 
wszelkie zapytania i wkładkę uprasza się adre-

już ciężko znękanej nędzą, jaka powszechnie zarządu głównego Tow. Kółek rołniozycr lub
w mieście panuje. Na domiar złego zarząd miasta Związku ekonomicznego Kółek rolniczych sta-
obecnie z n i ó s ł  p o p o ł u d n i o w e  u r z ę d o -  ra się przedstawić jako jedyny dostawca to-
w a n i e w kasach, które w pierwszych dniach warów żelaznych i naczyń dla Kółek ! w tym
akcyi rozdziału ziemniaków się odbywało, celu rozsyła okólniki i stosowne deklaracje.
W ten sposób zarząd miasta spowodował „prze- Zwracamy uwagę interesowanych, te podpi-.
dłużenie ogonków", narażając ludność na do- sanie takiej deklaracyi może mieć bardzo u je - . BOwa($ (jako list rekomendowany) do p. Stanl-
tkliw3ze jeszcze przykrości. mne następstwa. Wspomniana firma bowiem, i Kijeńskiego (Warszawa, ul. Krakowskie

Wobec tego stanu rzeczy zapytujemy pre- zebrawszy pewną ilość podpisanych deklara- Przedmieście 30), w którego mieszkaniu mieści
zydyum miasta, dlaczego nie pomnoży liczby oyj, dołożyłaby niewątpliwie starań, by w -- —  i—  ----- :,o„„;„onrn
kas przyjmujących nałeżytośó z* ziemniaki? Centrali uzyskać stosowny przydział towarów

. . .. Dlaczego zniósł popołudniowe urzędowanie w dla Kółek, a nawet nbiedz w tern Związek *-
„ orwaerls be-Iinski donosy u, na konr(kasach, a nie uznał nawet za stosowne ogło- konomieznv, co nie leży chyba w interesiefATiAui rvlnTTT»7 r\T-*rT7- .xrrt rv/Y7iiri rri n tn r-.nc/rwrr ' 7

się biuro komitetu organizacyjnego zjazdu.
OPIEKA LEGIONOWA, Z Wadowic piszą 

nam: Komitet lokalny „Tygodnia opieki legio-

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W sobotę 10

b, m. odbędzie si* w kaplicy zakładowej To
warzystwa Dobroczynności o godz. 9 rano na. 
bożeńetwo żałobne ta  duszę ś. p. .Anny hr, 
Potockiej, wiceprozesowej oddziału dam tego 
Tajsąrzystwa.

NEKROLOGIA.
K s. D r S t a n i  s ł a w  S t r z e m i ę  W y s o .

* k i, Mansyon&r* przy kościele N. Panny Ma
ryi, zmarł 7 listopada w Krakowie. Urodzony 
w r. 1875 w Złoczowie, wyświęcony na kapła
na w r. 1809 we Lwowie, na uniwersytecie 
w Inabruku uzyskał dOKtorat teologii, nnC ] 
jaiie petnfl obowiąaki prefekta w seminaryukj 
arohidyeeezyalneir w* Lwowie, gdzie też habk 
lito w i eię na docenta prawa kanoniczego na 
wydziale teologusmym uniwersytetu Iwowskio- 
go. W is. 1914 pełńfl obowiązki Mansy.on.arza 
przy kościele archłdyecozyałnym N. Maryi Pan
ny w Krakowie. Ó. p. ks. Dr Wysocki napisał 
wiele dzieł z zakresu prawa kanoniczego i na 
tem polu uzyskał uznanie nietylko wśród 
swoich, ale i zagranicą. W ostatnich latach 
pracował nad podręcznikiem prawa kanonicze
go w języku polskim i przygotował już jedną 
esefto dmlełr dc druku. Przedwczesna śmierć 
nie pozwoliła mu dokończyć pracy. W osta
tnim czasie, pomimo ciężkiej choroby, która 
trawiła jego organizm, poświęcił szczególną 
uwagę nowomu wydaniu kodeksu kanoniczego, 
o którem ogłosił szereg fachowych artykułów 
w „Gazecie Kościelnej'". Zmarł prawie z pió
rem w ręku. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek na cmentarz 
krakowski.

.  „ . . . .  . , . .  « lud u u i .i  OD —  .nowej w Wadowicach", .pod przewodnictwem
przy^ twspoiudziale pos tej ZR1fany publicznie, przez co naraża in- organizacji Kółek, tem więcej, że towary Sa- r6 jcmt* Roberta Hana, prey współdziałaniu 1

na bejm  Rzeszy tudziez ezłom-iow iządu Z twp, pntAw na nrńine p.hod7.enio 1 strato dro- fierów zawsze dawały wiele powodów do n -  uadzwyczainle ofiarnej pomocy pań,
rożnych gałęzi adnum stracyi, złozył rząd 
szereg przyrzeczeń, dotyczących traktow a
n ia robotników z  K r ó l e s t w a  p o l 
s k i e g o  w  obrębie N i e m i e c .  Przyrzą
dzenia ta  u jęte  są w następujące punkta:

1. Minia tor wojny w yda zastępczym ko
mendom generałnym  rozkaz, wzywający je 
ido bezwarunkowego przeprowadzenia u- 
Btalonych już przez urząd wojenny zasad, 
dotyczących traktow ania polskich robotni
ków w niemieckiej gospodarce wojennej.

..giego czaau?! Dlaczego biurokratyczną formali- klamacyL Nadto niema gwarancyi, fte p r z j- l j j^  niemniej dzięki współpra :y PT* 
styką, o której we wczorajszem porannem wy- znany dla Kółek towar nie dostanie się w inne ^  i M(^alklewi^z*,^ zo^ra^ twoO b Y1* ćt- W IŁLlżrvJ WtJ W VjAUr<vJ-b£icHlJl Ut*l łULLLUlll WY” Allttlly Ula ŁWiioa * _ - . - TT , i,..., ł
danin pisaliśmy, utrudnia egzystencyę znęka- ręce, skoro Związek Kółek niema kontroli n  89 bal„ którą przes g wnem
nej ludności i naraża ją na udręczenia?! i sprzedała tej firmy. — Należy 

Wproet irozumieć trudno, J a k  p r e z y -  sklepy Kółek spełnią swój obowiąsek, l*® 
d y u m  m i a s t a  m o i *  s p o k o j n i *  p a - dziany w statucie i w podobnych, «praw 
t r i e ć  a a  t e  k o b i e t y  « d z i e ć m i  n a  r ą .  zwracać «ię będą tylko do twego Zwląalca. 
k a c h ,  g n i o t ą c e  i i ę  p r s e *  k i l k a  go- i  WALKA Z LICHWA TOWAROWĄ. W mie- Radomia dla sekcyi chrześcijańskiej 25.000 
d ż i n  n a  k o r y t a r z u  g m a c h u  m a g  i- ' „ ia n ju  i sklepi* handlarza I z a a k a  Stempla ■ koron. ^  v
s t r a t  u i u p a d a j ą c e  z* z n u ż e n i a ,  ni* ^  „i TW»of. i 11 znaleźli funkeyonaryusze j BIURA LWOWSKIEJ DELEGACYI K. B. K.

w Krakowie.
HOJNY DAR. Z Rndomia donoszą, że za

rząd radomskiego oddziału Związku ziemian 
złożył na rzocz Komitetu ratunkowego miasta

przy uL Józefa L 11, znaleźli funkeyonaryusze j BIURA .
mówiąc już o innych lokalach, gdzie stosunki „n;jL t S0 s k ó r  n a  w i e r z c h y ,  preecho- zostały z dniem 4 listopada b. r. przeniesione

U  A y r - J r o ę p » ? . ,«• 5 5 1 ,5 - J U M -  ^ , ' U r 0̂ '  a» A *«— — N
Uistracyę cywilną. {łom niebem, wśród słoty i błota wyczekiwać skonfiskowano je. — W s ie n i a o mu przy ul.

Królestwa Polskiego. Przewieziono ją ao dy- ; Zalosskij pożegnał oficerów 1 żołnierzy swej 
*• • fdjwizyi, przechodzących do formacyi, utwórz o-

■ - — — i  — TY .  1 .  ł_ ź   • n .- ■ ■ . . . —. — r\ rw L- n — Yr, 0 4  1IJ* 0 T*fl
Posiedzę- rekcyi policyi,

2. W  opraw ie dalszych ulg i k  o n t r  o l i f mnsi P.omHzamv ^  w nadziei, że za- Dietlowskiej 1. 49. z n a 1 e z ' o n o  P » k ę,
przewietziand są następujące postanowienia: [ rz^^ bezzwłocznie uczyni, co potrzeba, wierającą 50 kilo 1 . ? . eryi.
a) każdy  robotnik pv'L-,ki m a zasadnicŁÓ|abY te nieznane stosunki poprawić, tem bar- Pakę pozostawił pmlobno Jakiś handlarz t

'  1 1 .  _ _  .  m a A a  i  M . ____  T T ł - ł . t . ! - ~ A  Dł«T£
prawo do urlopu raz w roku. Utworaeme o*
Bobnej iastancyi, rozstrzygającej zażalenia 
Iv  razie odmówienia urlopu;

b) utworzenie urzędów opieki przy  za
stępczych komendach generalnych nad ty 
mi robotnikami;

c) utworzenie przez urząd wojenny ła ta 
jącej komisyi kontrolnej, przy powołania 
do niej również polskich mężów zaufania;

d) rozszerzenie działalności komisyi po
średniczącej przy wnioskach o zmianę miej

1. 12 A.
UZNANIE ROSYJSKIE “DLA ŻOŁNIERZA 

POLSKIEGO. Z Kopehngi donoszą: Dowódzca 
6-tej kawaleryjskiej dywizyi, generał-porucznik

dziej, że złemu z wadzić może.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI ...............-     , . . . . . - w

nie wydziału matematyczno - przyrodniczego Przy tej sposobności musimy podnieść, że nej z Polaków, r z e w n y m  rozkazem. Ftwnrdz*- 
odbędzie się w poniedziałek dnia 12 listopada namiestnictwo zhyt powolnie załafwia formal- jąe w nim zupełny rozkład armL
b. r. o godz. 5 wieczorem. Na porządku dzion- pości połączone z objęciem I rozdziałem skon- podnosi, że Polacy w szeregach jn n *  i z

....................  . .  : ,iAi« — -. -i j-  — -5 ^ 0  środowiska. „Żołnierze w v
swym obowiązkom, oficerowie

nym prace z zakreeu matematyki, chemii, geo- fiskowanych towarów, które w znacznej ilości wą myśl do swego środowiska, 
logii i botaniki -  pp. L. Birkenmajera, K. znajdują się w przechowaniu w gmachu dyrek-, leczni |  bierni swym_ obow.ązl _
Dziewońskiego, S. Suknarowskiego, J. Smoleń- cyi policyi. Byłoby bardzo pożadanem, aby (inteligentni, bez mema u t o p m t ^ y c ^
akiego i K. Roupperta. _ namiestnictwo pospieszniej decydowało i za-

Posiedzenie wydziału fHoiogicznego odbę- rządzało ich ro z sp rz e d a ż  między ludność, 
dzie się w poniedziałek dnia 12 b. m. o godz. i SPEKULACYA RUBLAMI. Policya areszto-

&c& pracy. Zaprcvwadsenie komisyi odwoła^* 5 po południu. Porządek dzienny: Dr Maryan wała wczoraj Izaka Chilewicza z  ̂ szy ,
yrezej na  wypadek odrzucenia żądania o 
zm ianę miejsca;

e) ułatwień"e uczęszczania do kościoła 
jak  i innych koniecznych opuszczeń^pracy, 
przez ustalenie ich i zatwierdzenie n a  prze
ciąg całego bieżącego roku.

Ilfspsiiiaie d {. i  i u  Mmm.
Smutkiem przejmują wiadomości o zgo

nach ludzi bliskich a zwłaszcza takich, k tó 
rych życie ta k  bardzo mogłoby się było je- 

_ Przydać k ra jo w i T aką „wiadomość.

Szyjkowskl: Tragedya polska XVTH wieku. Po- który prowadził pokątny handel rublami. Zna
lem odbędzie się posiedzenie administracyjne, leziono przy nim 2300 rubli.

STULECIE FREDRY. W roku bieżącym mija Z KRONIKI POLICYJNEJ. Onegdaj wie- 
sto lat od wystawienia pierwszego utworu ozorem handlarz Jakób Steiner przy ul. I “ie- 
Fredry na scenach polskich. Była nim jedno- tlowskiej 1. 62, został przez policyę przrtrzy- 
aktowa krotochwila „Intryga na prędce", któ- many w chwili, gdy dźwigał worek napełnio- 
rą wystawił ówczesny dyrektor teatru lwów- ny pończochami, których pochodzenia nie u- 
skiego I. N. Kamiński. miał wytłumaczyć. Towar zajęto aż do wyja-

Sztuka ta, zapomniana później i zdawało się śnienia sprawy. — Pod gmachem głównej po- 
zagubiona, nie weszła w żadne z wydań Fre- czty aresztowano wczoraj 15-letni'ego Chaima 
drowskich, aż w roku bieżącym, w archiwach Sternbacha, który w tramwaju wyciągnął z 
teatru lwowskiego odnalazł ten klejnot biblio- kieszeni sąsiada portmonetkę z kwotą 80 kor. 
graficzny zasłużony literat i sekretarz tamtej- Kieszonkowca ulokowano „pod Telegrafem", 
szej sceny, p. Hemyk Cepnik, wydając „Intry-j .........

bolszewickich, dzielni i szlachetni. Z żalem roz
staję się z takim elementem".

Zawiadomienia i kom unikaty. 
ZWIĄZEK OKONOMICZNY URZĘDNIKÓW

zawiadamia, że dzisiaj, 8 listopada o godzinie 
wpół do ósmnej wieczorem odbędzie się po. 
siedzenie wydziału w lokalu Związku ekono
micznego urzędników i profesorów przy ul. 
Szewskiej 1. 21, I p.

W POLSKIM ZWIĄZKU NIEWIAST KATO
LICKICH, ul. Szczepańska ł. 5, I piętro, odbę 
dzie się dnia 10 b. m. w sobotę o godz. 4 po
gadanka. Dr Marya Estreicherówna zda spra
wozdanie p.‘ t. „Kurs informacyjny w Lucer
nie o pracy zawodowej kobiet w Szwajcaryi". 
Wstęp dla członków wolny.

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia

SKŁADKI NA K.B. K. Prof. Dr. Fr. Krzynztc- 
lowie.z w rocznicę śmierci matki złożył na Fekcyę 
Sanitarną K. B. Ł  100 koron; Kazimiozr Pu tyra 
na biedne sieroty ze schroidska L  B. K. składa 
miesięczną składkę 14 koron.

M iejsk i t e a t r  lu d o w y .
„Tricoch* i Cacolet" H- Meilhaci ł L. Hale* 

vy‘ego.
Wesoły wieczór spędziła w teatrze 1udnwvni 

licznie zebrana publiczność na wtorkowem 
wznowieniu znbowusj farsy Meiibaca i Heie- 
vy ego. Jłzncz grana ongiś z powodzeniem je
szcze w starym teatrze, zd^J-yJa i teraz pełny 
sukces śmiechu. Szereg chytrych zabiegów 
dwóch wspólników „domu komisowego" Tri* 
coche 1 Oacolet, który podejmuje się nawet 
powracania mężom zbiegłych żon, mimo. te  
rozłożony aż na pięć aktów, dzięki żywej akcyi 
i Btarannej grze artystów, bawił widownię aJ 
do ostatniej sceny. Osią bezpretensjonalnej 
zreBztą farsy jeat ucieczka młodej żony (p, Ur* 
banowiotówna) z domu podstarzałego męża 
bankiera (p. Topolnioki) z uwielbiającym ją  
księciem Emilem (jp. Kuchaudd). Po rozmai* 
tych perypetyach, odznaczających się humo
rem sytuacyjnym, wszystko kończy się dobrze! 
pani Ludwika van der Ps.uf powraca do męża, 
a wBpółnicy pp. Tri coche i Cacolet, którzy się 
poróżnili i każdy poszukiwał zbiegłej pary na 
własną rękę, wysilając się na udaremnienie 
nabiegów współzawodnika, mimowoli zgodni* 
rzecz doprowadzają dc końca.

Sztukę, wyreżyserowaną umiejętnie, grano 
naogół bardzo dobrze. Pewne drobne usterki 
usuną niewątpliwie dalsze przedstawienia. Wy
borną parę wspólników „domu komisowego" 
odtworzyli pp. Czarnowski i Berski, zdobywająo 
żywe oklaski za liczne transformacye, każdy 
z nich bowiem wiele razy przeistaczał się w 
inną, a zawsze zabawną figurę. P. Urbanowi- 
czówna, jako Ludwika grała z swobodą i na
turalnością, rolę jej męża wykonał % całą po
prawnością p. Topolski. Dystyngowanym księ
ciem Emilem był p. Kucharski, młody artysta 
rzetelnie uzdplniony w rolach salonowych. Epi
zodyczną postać Fanny Bombauco z wdziękiem 
i finezyą odtworzyła p. Bilińska. Reszta współ
grających przyczyniła się do -udanego zepołu.

Spodziewać się można, że „Tricoche i Caco
let" wiele razy jeszcze zapełni salę teatru lu
dowego. U. Z.
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 8 lim. 1017.

Urzędownie donoszą dn. 7 bm.:
Wlosl są w pełnym odwrocie ku Piava. 

jŃasze operacye pości*owe m ają przebieg od
powiednio do planu. Okalające współdziała
nie wojsk górskich auatro-węgierskick zmu
siło na południowy-zachód od Tołmeueo kil
k a  tysięcy W łochów do poddania się.

Na wschodzie i w Alhanii nie waineg® 
Szaf sztabu generalnego.

Wieczorny biuletyn austryacki.
W iedeń. 13. kor. Z wojennej kw atery pra-

Jowej donoszą:
Wczoraj uczynił pościg pomyślno postę

py. W ojska dotarły  do Livenzy. Wzięto po
nownie kilka tysięcy jeńców.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 8 bm. 1917.

Urzędownie ogłaszają dn. 7 bm.:

Pochodni taran wojny:
G rapa wojsk ks. Rupreehta,: We Flandryi 

wczoraj hyły walkL Po olbrzymim ogniu hu
raganowym  wczaenym raakiam  angielskie 
flywizye wystąpiły do a tak a od Poelcapelle 
aż do tom  kolejowego Ypre?—Boulers tu-

wojskowego petersburskiego a  wojskowym 
komitetem rewolucyjnym rad y  robotniczo- 
żołnierskiej. Obrady rozpoczęte w  sprawie 
wzmocnienia czynnika dem okratycznego w 
sztabie generalnym  przerwano popołudniu 
ponieważ kom itet otrzym ał zawiadomienie, 
że gubernator wojskowy Petersburga ścią
gnął w ciągu nocy wojska i rozmieścił je w 
okolicy Petersburga, szczególnie w PeTer- 
hofie, P&włowsku i Carskiem Siole. Wobec 
tego wydał kom itet swoim wojskom rozkaz 
odmówienia rządowi posłuszeństwa. Dalsze
go zaostrzenia doznało położenie przez to, 
że Kiereński] zabronił w ydawania trzech 
m&ksymalistycznych i dwóch prawicowych 
dzienników. Koło godziny 5-tej wieczorem 
wydały władze rozkaz z n i s z c z e n i a  
m o s t ó w  m i ę d z y  d z i e l n i c a m i  a 
c e n t r u m e t o l i c y i  unieruchomiły w ten 
sposób wszelką kom unikację uliczną w 
mieście. Miasto jes t strzeżone przez wojsko 
wierne rządowi.

Kiereński żąda zaufania.
Petersburg. B. Kor. Pet. aj. teł. N a po

siedzeniu wstępnego parlam entu mópdł 
K i e r e ń s k i  o usiłowaniach m aksymali
stów ujęcia władzy w swe ręce i wyfwołania 
,wojny domowej. Powiedział on między in- 
nemi: Część obywateli pragnie dziś skrępo
wać swobodną wolę narewlu i g r o z i  r ó w 
n o c z e ś n i e  o t w a r c i e m  f r o n t u  
N i e m c o m. Kiereński wezwał jwstęPny 
parlament, aby bezewłoc/znie odpowiedział 
na pytanie, czy r z ą d  m o ż e  l i c z y ć  n a  
j e g o  p o p a r c i e .  Ptriamenit wstępny ob-

dzież na wzgórza lece laere— Gheluveit. N« radował następnie nad tern pytaniem.
północ od Paachendtele aatamał się a tak  w 
naszym ogniu obronnym. D» Ewcheattaele 
nieprzyjaciel w targnął. W  aaaiątcl walce wy
darto  mu wschodnią część wsi. Około połu
dnia nieprzyjaciel wprowadzi! do boja świę
to  siły. Zdołały one mlajac* whunania się 
pod PaseliendaeUe rozezonrć tylko lakałaie. 
Nasze stanowisko przehispa wschodnim 
okrajem wsi. A tak sklarowany na  w ^ ó ra a  
fiecelaere—Gheluvałt inacznem i siłami róż
nił się po więRsecj onęlci jua przed naaaa- 
ml liniami. N iep iry^ciała , k tó ry  zdołał 
Wtargnąć, pokoaaao w walca zblizka. Dzia
łanie nasaago a p u a  nlM taęeapo wstrzymało 
ptaki, k tóre się pości 4  przygotowywały 
Silna walka doałow a trw ała aż. do późnej 
nocy na polu bitwy.

U Innych armii frontu zachodniego od- 
Eyła działalność artyleryi na wielu punk
tach. Szczególnie gwałtowną była na wscho
dnim brzegu Hoży i niokialy w Sundfrawii.

Na terenie wschodnim i maoedońskim nie 
było większych dchełań bojowych.

W łoski taran wojny:
W  górach  i  na równinie w ło s k ie j  pościg 

trw a dalej. Wzięto kflka l y b ę y  jaóoów.
Pierwszy jen. kwaterm.: Lndendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
. Berlin. B. kor. B. Wolffa donosi dnia 7 li- 

Btonaćla wieczorem:
Na poszczególnych odcinkach frontu 

Plandryjskiego wzmożona czynność ognio
wa. W  Sundgnu miejscowe walki koło Ham- 
tnersweiler i Heideweiler.

N a równinie wencokięj pościg osiągnął 
linię Livenzy. W zięto k ilka tysięcy jeń
ców . (

BUNTY W  ARMII W ŁOSKIEJ.
Berlin. Z Genewy donoszą do „Yossische 

Zeitung“ : J a k  wynika z rozkazu dzienne
go naczelnego wodza, zbuntowała się w Pa- 
d^\ rie brygada Bari‘ego i odmówiła posłu
szeństwa, skutkiem  czego połączenia odwro
towe trzeciej armii zostały ciężko zagrożo
ne. Brygada została rozwiązaną.

Bunty w wojsku przybierają coraz wię
ksze rozmiary. Zwłaszcza oporne stanowi
sko nowo powołanych reaerwistów w  ró ż
nych miejscowościach czyni sy tu ac ję  nie
bezpieczną. Przedewszystkiem zachowują 

«ię opornie rezerwiści powołani ze wsi, k tó 
rzy  nie chcą usłuchać nagłego rozkazu sta- 
Srienia się w szeregach.

USUNIĘCIE KS. AOSTY.
Lugano. W edług ,.Popolo d‘lta lia“ zosta

nie ka. Aosta usunięty ze stanowiska wodza 
armii drugiej.

K o m u n ik a t tu re c k i.
Konstantynopol. B. kor. Kom unikat woj

skowy z dn. 6 bm.: W yspę Arwad przy sy- 
ryjskiem wybrzeżu ostrzeliwaliśmy skute
cznie. W porcie Arwad znajdujące się okręty 
I żaglowce, łódź parową i dwa parowce o 
pojemności po 4000 ton, zatopiono celnymi 
strzałam i. Na froncie Synai ogień artyleryi. 
Na innych frontach nic szczególnego.

W IELKI STRAJK.
Petersburg. B. K. Pet. aj. teł. W oRręgu 

iwauowuko - jwozneseńskim gdzie znajdują 
się wielkie fabryki sukna rozpoczęło strajk  
300.000 robotników.

Układ japońsko-amerykanski.
W aszyngton. B. Kor. Reuter. W notach 

wymienionych między m argrabią Iszira a  
Lanaingiem oświadczają S tany Zjednoczo
ne i Japonia, że uważają za rzecz wskazaną 
w  obecnej chwili ogłosić jeszcze raz swe ży
czenia i zamiary fwzęlędem chińskiej hepu- 
b fc i  a  to celemuauBŚęcia złośliwych pogło
sek, k tóre od czasu do czasu się wynurzają. 
Rządy obu państw  oświadczają co następu
je: S tany Zjednoczone przyznają, że Japo
nia posiada z p o w o d u  bliskości swego ob
szaru s p e c y a l n e  i n t e r e s y  w Chi
nach, przaiewszystikiem (w obszarze, k tóry  
graniczy z jej posiadłościami. Tery tory  alna j 
suwerenność Chin pozostaje przytem niena
ruszoną. Stany Zjednoczone ufają bezwa
runkowo ponownemu zapewnieniu Japonii, 
że choć m a ona specyalne interesa, to  je
dnak nie będzie w sprawach liandlofsych 
robiła różnic wobec innych narodowości i 
nie bqdz"e kw estionow ała praw przyzna
nych Chinom w  uMhdoch handlowych.

d&fHHtrte i Stanrr Yjedootszone n ie  wwrle- 
rzagą w jałdJuAwiek sposób a u & ł Ł -  
p i a ć  n i e z a w i s ł o ś c i  i t e r y t o -  
r y a l n e j  n i e t y k a l n o ś c i  C h ł n  i są 
zawsze jeszcze zwolennikami o t w a r t y c h

Królesfwa zostanie zaokrąglony tą  Częścią 
Litwy, k tó ra  historycznie należy do Polski 
tj. gub. S u w a l s k ą .  Nadto Polska otrzy
mać ma- w o l n ą  f l o t ę , ,  czyli prawo n  i e- 
o g r a n i c z o n e  ż e g l u g i  n a  n i e m i e 
c k i e j  c z ę ś c i  W i s ł y .  Rokowania osta
tecznie nie zostały jeszcze ukończone.

„N. Fr. Presse“ podaje jeszcze z innego 
źródła, że kw estya polska zostanie rozwią
zana w  drodze Unii personalnej w skutek 
czego G a l i c y a  z o s t a n i e . w  ł ą c z o n a  
d o  p r z y s z ł e g o  K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o .  Za te ustępstw a mają Niemcy o- 
trzymać tę  rekompensatę, że Litwa i Kur- 
landya zostaną postawione do Prus w tym  
sam ym 'stosunku, tj. że c e s a r z  n i e m i e -  
o k i  z o s t a n i e  z a r a z e m  W i e l k i m  

K s i  ę c i  e m L i  t  e w s k i  m i  ks.  K u r -  
l a n d z k i m .

„A cht Uhr Bit.** cytując berlińskiego 
.*Lok. Anzg.“ podaje informacyę zgodną z 
tern co przynosi ,.N. Fr. Press©'1 przyczem 
przytacza bardzo ostry głos przeciwny ber
lińskiego „Vorwaerfcsu“ , k tó ry  stworzenie 

W. Ks. Litw y i Kurlandyi uważa jako sprze
czne z zasadą bezinteresowności wobes ob
szarów zajętych przez Niemcy. (

Obrady Koła polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Koło Polskie zebra

ło się dzisiaj o godz. 4 po poł. na posiedze
nie. Przewodniczący dr. G ł ą b i ń s k  i zdał 
najpierw sprawozdanie z przebiegu obrad 
komisyi budżetowej w  sprawie dodatku dro- 
żyźnianego dla nauczycieli.

Na porządku dziennym obrad Koła znaj
dowała się sprawa umowy Koła z rządem 
w sprawie przedstawionych postulatów. O- 
bradowano z kolei nad punktem 11, do ty 
czącym o d s z k o d o w a ń  w o j e n n y c h .  
W odpowiedzi swej na ten punkt rząd o-

■ i i . i m mm \ j

rera pos. dr. W aber zdał spraWozdame ó 
rokowaniach przeprowadzonych fc rządem 
co do jednorazowego zasiłku d la  funkeyo- 
naryuszy państwowych tj. d la  urzędników 
państwowych, służby kolejowej, robotni
ków państwowych i pensyonistófw. Roko
wania doprowadziły do rezultatu, że przy 
wypłacie jednorazowego zasiłku zarzucono 
przyjętą już przez iząd  najniższą kategosyę 
[►odiuzędników i służących oraz utworzono 
Piątą klasę d la  rocŁzaz mających ponad 4 
dzieci. Jednorazowy zasiłek wynosi obecni© 
dla urzędników i nauczycieli państwowych 
z płacą roczną 14.000— 18.000 kor.: L klasa 
000 kor.; IL k lasa 920 kor., IH. klasa 1300 
kor., IV. fclaaa 1140 kor., V. M asa 1250 k. 
przy płacy rocznej 10.000— 14.000 kor. 420 
kor., 660, 770, 880, 990; pray płacy 6.400 
do włącznie 10.000 kor. 880, 590, 700, 810, 
920; przy płacy 4.800—6.400 włącznie 370, 
570, 680. 790, 900; przy płacy rocznej 3.60Ó 
do 4.800 350, 470, 560, 650, 740; pray płar 
cy  rocznej 2.800 do włącznie 3.600 300, 
330, 470, 560, 650; pray płacy 2.200 do 
włącznie 2.800: 250, 320, 410, 500, 590; 
pray płacy 1600 do włącznie J.200ł 180, 
260, 350, 440, 530.

D la praktykantów , suplentów, oBcyainttiw 
kancelaryjnym i pomocników kanćeiarył- 
nych, podurzędtników, służących w  pełni 
zatnidinW ych, służących pomocniczych
m |śreyzał i kobiet, (wynos! jednorazowy do
datek  180, 230, 280, 880, 880 kor.; au*kul- 
ta n c l  k tórzy  pobierają płacę urzędników X 
rangu zrów nm i co do jednorazowego dodat
ku a urzędnikami X rangi; asystencji i kom  
s tn iłio iz y  szkół wyższych, kf ótzy ukoń
czyli 8 la t służby otrzymają: 180, 260, 850,
440, 530 koron, *

Nadto wyraził iząd gohoweSć wypłacenia 
dla robotników jwwelkich ka.tegoryi, służą- 

fiwiadczył, że w z a s a d z i e  z g a d  sśT s T ę ! ^  conajnmiej od 0 miesięcy, kw ot przy- 
n a  ż ą d a n i e  K o ł a ,  zastrzegł sobie je- i ™enych stałym  służącym «j.x 180, -30, 2oO,
dnak ostateczne zajęcie stanowiska a ż  d o j ^ O ,  380 kor.
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z " W ę g r a m i . !  b>la urzędników państwowych I nauczy-
Rozwinęła się olrszerna dyskusya. Przyjęto | p a ń s t w o w y c h  w stanie spoczynku 
wnio-sek pos. hr. Skarbka, aby skreślić w j prcyzna}© rząd Pizy pensyi do fwiączme 
odpowiedzi rządowej słowa „w r a m a c h i ^ ^  jednorasowo 100 kor.;
m o ż l i w o ś c i  f i n a n s o w e j 1', gdyż na  ,1000 óo włącznie 200 kor. j^ o im o w o ^ l2 0  
Węgrzech odszkodowania eię już wypłaca.
Uchwalono także wniosek dnigi hr. Skarb
ka, a b y  g ł o s o w  a n i e  P o l a k ó w  z a !  - - . - nrtrt , „
u g o d ą  z W ę g r a m i  u c z y n i o n o  za- ;® P » ^ y ą  wdowią do włącznie 1000 k<». ^  
w i s ł e m o d z g o d y W ę g r ó w  n i w y - W - i  pon«d 1^00 do włącznie 2000 aor. 96 
p ł a t  ę o d s z k o d ć.w a ń. i kor-i 2000 do włącznie kor. 114

Pos. dr. L 8 w e n e t e i n przedstawił n a J ^ - i  d la należących a© kategoryi s b jz t j  
stępnie wniosek o odsakodowwis p o s t a w i  o - |ft»drcy«'Wyufizy państwowych, T^duizcU- 
ny w Izbie posłów, mianowicie, że rząd m a ^ w j  shwących w i ta n ie  spoczynku 100 

i daó odszkodowanie b e z  w z g l ę d u  n a  t o

kor. 5 ponad 2000 kor. do włącznie 1400 k.
jednorazowo 128 bor.

Dla wdów po uraęcfcykaoh peałlsCwoiwych

czy W ęgrzy przyczfmią się do jego pokry
cia w stosunku do kwoty na nie przm eda- 
jącej. Dr. Lowenstein podniósł, że dotych
czas wypłacono zaledwie" półtora m ikena 
koron odszkodowań, a  reszty zupełnie się 
nie załatv.da.

Pos. D ł u g o s z  domagał się ustalenia 
statystyki szkód wojennych, wniosek w tej 
sprawie uchwalono. Do konferencyi x rzą
dem desygnowano pos. dr. LflwensteJna.

Pos. K o I l B i s r  wskaiwd n a  niedostate
czną Ilość sił do pracy w namiestnictwie, 
przez co różne sprawy zalegają. W sprawie

kor.; d la wdów po służących 80 ko i.; dl* 
funkeyonaryussy w  stanie spoczynku nale
żących do kategoryi robotnków 80 kor.; dla 
wdów po nich 60 kor.

Wnioski eubkomitetu ucbjwalono jedno
myślnie. Obrady nad podwyższeniem dodat
ku drożyżniojicgo ni© są jeezcz© ukończo
ne. Pcd korni to t ma poie cenię juro wadzić dar 
lej rokowania, a rządem.

UCHWALENIE DODATKU DLA NAUCZY- 
CIELL

W łeaeń. B. kor. W  komisyi budżetowej
zakończono generalną dyakusyę. Przema
wiał w niej także poseł A n g e r m a n a  
Wywodził on, ż« nota państw  centralnych
w odpowiedzi na  notę Papieża jest wielkim

odszkodowań powołał sie na oświadczenie 
d r z w  i i róf«iych praw p rzem y tu  i handlu rnfei,erita ;,„ (̂ f.ł0?.-eę P w izbie Panów hr.
w Chinach. , . jPlenera, k tóry  powiedział, że bez względu - , . . - ,, , . . . .

Japonia i Stany Zjednoczone oświadcza- , m  ? , Wcffr(Sw na w ypłatę, jest o- postępem w swiecie. Ogoma dem obilizacja
ją  się równocześnie przocaw nafcywMHi ape- * bowiązanv odszkodowania wypłacić. i byłaby zbawieniem dla st^iuiK ow  ^eńono-
cyidnych praw  i pswywilejów przez j a k i e - ,  p og (j r 0 s s uskarżał się na to  że w : micznych świata. W manifestacyi tej odnaj- 
k o 1 w i e k ihocjobPwo, któroby mo|ŚK> na- njuuiestnictwie zalega wiele spraw niezała- Polacy swoje dawne za*ady. Koło Pol- 
msayć niezawkłość i te iy to ry tfaą  m ety k al-; twi*onych_ Uchwalono wniosek, aby p rezy -iskie niffdT nie b>’ło agresywnem. Cały na- 
ność Clun; w^flęfhsśe uszczunHć obywateli rl ■ Koła oflbyło w toj 8pra.wie konfe. ród polski przejęty jest temi zasadami, wal-
któregokolwiek paws^wa w i  afcie* k o ra i '- . m ai« ci „ i , c * y  o nie i krew  nrfełew a od trzech lat. Po-

; - ■   ^
powrotem ż izby panów. Sprawozdawca dr.' 
O f n e r  postawił wniosek, by przychylić 
się do uchw ały Izby penów tylko co "do 
zniesienia junctim  i co do doda"tku do par. 
7. ustaw y dotyczącej sądownictwa wojsko
wego, o ile chodzi o wyroki sądów wojsko
wych, k tóre jeszcze w dniu 7. hpca br. ni© 
miały mocy prawnej. Zresztą propenu© 
sprawozdawca o b e t a w a ć  p r z y  u- 
c h w a ł a c h  I z b y  p o s e l s k i e j .  Niema 
te i powodu by proponować zbie-rsnio się 
wspólnej komisyL Nadto staw ia sprawozda
wca drwa wnioski co do w ykonania k a r na
łożonych n a  osoby cywilne przez sądy woj
skowe w więzieniach cywilnych i zbadania 
przez rząd  wyroków wydanych przez sądy 
obrany krajow ej w calu ałagodzan&i ty cli 
kar w  drodze b iakt

Minister sprawiedliwości S c h a u e r  za
pewnia, żt, miarodajneml dla stanoiwkika 
rządu były tyiko względy zasadnicze i  pra
wna. Ułaskawianie osób skazanych przez 
sądy wojskowe nie należy do zakresu dzia
łania mówcy, jednak zarząd sprawiedliwo
ści nie pomija żadnej sposobności, by na
prawić niesprawiedliwości, o których się 
przekonał f w© wszystkich wypadkach spo
wodować załatwienie łagodne odpowiadała- 
c© poczuciu prawnemu. Wszelki© wypadki 
nadając© się na drogę łaski traktuje mini* 
sterstwc sprawiedliwości przychylnie. Rząd 
oświadczył także gotowość zbadania wyro
ków wydanych przez sądy połowę 1 współ
działania w  uskutecznieniu odnośnej u sta 
wy. W  sprawie wykonania k a r na  osobach! 
cywilnych w więzieniach cywilnych, skaza
nych przez sądy wojskowe, stania, się wszy-f 
stko oc jes t możliwe i dopuszczalne wo^ 
dług jwatanowień ustawowych.

W  dysknsyi dr. G r o s ©  wskazuje na 
wniosk. d ra  Łazarskiego, Przydzielone swe- 
go czasu Icomisyl konstytucyjnej, & żądają
ce zniesienia rozporządzenia całego gabine
tu o sądownictwie wojskowem według par. 
14 w orkow ej procedury karnej 1 rewizyj 
wszystkich wyroków wydanych przez sądy 
wojjkorwe na oaoby cyw ike. Mówca stawią 
wniosek by te  wszystkie wnioski komisyai 
teras przyjęła.

P. S e I t t  wzj^ zł rząd by  ostatecznie po- 
nsuoS1 opór przeciw prawie jednomyślnym 
uchwałom Izby posłów.

Po ponownej przemowie m inistra spra
wiedliwości, k tó ry  wskazał, jak  wiele u c z ^  
niono dla san a c ji stosunków, Przewodni- 
csąoy W  a  1 d n  e r  zaprotestow ał przeciw 
zapatrywaniu, k tóre ujawniło się w  praemof 
wie jednego z mówców, jakoby na«ód nie
miecki w A ustryi w jakikolwiek sposób 
zgadza/ się n a  popełnione bezprawia. Niem-i 
cy wsKuiek stan t wyjątkowego na polu są< 
downictiwfc cierpieli tak  samo jak  inne na
rody. Moiwca sam jest tego przykładem, 
gdyż ra s  z& to  tylko że prosił m inistra o- 
brony krajowej o zajęcie się ochotnikami 
karynckfani, p o s t a w i o n y  z o s t a *  
P i z e s  k o m e n d ę  p r z e d  s ą d e m  po!  
l o w y m  1 tylko interwencyi referenta prał 
wniceegt przydzielonego do sądu zawdzię
cza swe uwolnienie.

Wnioski sprawozdawcy i wnioski zgło
szone podczas dyskusrl prayjęto.

ZWOŁANIE DELEGACYL * *
W iedeń. B. kor. ..W iener Z tg.** ogłasza 

pismo odręczne ce-sarza do ministrów Czer
nina, Seidlera i "Wekerlego, zwołujące dele- 
gacye n a d z i e ń S g r u d n i a .

Groźba rewolucyi w Petersburgu.
Petersburg, b . kor. W edług doniesienia 

petersburskiej ajencyi telegraficznej wczo
ra j wieczorem zaostrzył się znacznie kon
flikt między sztabem generalnym okręgu

I

staniu z równych praw handlu i PrremysLu: 
w Chinach.

Dnia 3 bm. tj. po poó^pisaniu noty  mar- 
grafcia Isas w yjodiał do Japon ii

WasWBBtoiu B. Kor B Reutera. N awis- 
zuóąc do lunow r w sęarjwie C^in. padnie 
departMuent paufctw»wr do wi«odmoś<d. że 
Japonia i S tany Zjednoczono dowdy d o 
p e ł n e g o  p o r o z u m i m i a  oo do woj
skowego, nuuyrianikie^o i ęrospodarceego 
wspóldwaBoua p r z e c i w  N i e m c o m .

lGDCyę »t Ł i im i w i .u i v  -  '•« v - ' " u  n  11 v/<y ł  p i  t i j  •  ,  _ ITT*
udziale namiestnika hr. Buy na i poszczeyól- ^ ac7  t>romli dostępu A ustiyi do morza. Wię- 
nych referentów, potem zAś zniosło się z kszość narodów austryackich w maju br, 
min. i podała do wiadomości swoje cele. Cele te

Rokowania w sprawie polskie).
Wiedoń. (Telefonem). Ogromną, sensaeyę 

w kolach politycznych wywołrfa wdadomość 
podana przea „N. Fr. Presse“ co do nadzwy
czajnie Jior^sfcm go w duchu życzeń a u 
s t r y a c k i c h  r o z w i ą z a n i a  k w e -  
s t y i  p o l s k i e j  n a  n a r a d a c h  w B e r- 
l i n i e .  Wiadomość ta  streszcza się w  tem, 
że rozwiązanie kw estyi polskiej w duchu 
austryacko-polskim niezawodnie nastąpi. 
Pewne ostudzenie wywołało zaprzeczenie o- 
głoszone ^rzez biuro^ kor., że to  wszystko, 
co dzienniki o sprawie polskiej donoszą po
lega tylko na kom binacjach. Ponieważ je
dnak w zaprzeczeniu tem zawiera się skon
statowanie, że rokowania w kw estyi polskiej 
prowadzone w Berlinie poczyniły z n a 
c z n e  p o s t ę p y ,  wchodzi jako pewne, że 
rokowania te doprowadzą do rozwiązania 
sprawy polskiej wr duchu z b l i ż o n y m  d o  
ż y c z e ń  p o l s k i c h .

Omawiając szczegóły „N. Fr. Presse" do
nosi, że c e s a r z  a u s t r y a c k i  z o s t a 
n i e  o b w o ł a n y  k r ó l e m  p o l s k i m  
przyczem Galicya zostanie w d r o d z e  U-  
n i i  p e r s o n a l n e j  p r z y d z i e l o n a  
d o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Obszar

skarbu. ■ -
Pos. D ę b s k i  przytoczył szereg ja sk ra -; 

wych przykładów opieszałości w załatwia
niu spraw przez-namiestnictwo.

W dalszym ciągu obrad omawiano nastę
pny punkt układu z rządem dotyczący od
budowy G alicji. Zgłoszono bardzo wiele 
wniosków, k tóre przekazano komisy! gospo 
darczej Koła.

N A D E S Ł U K E .

Komisy a  przystąpiła potom do dfskusyi 
szczegółowej nad budżetem ministaostwa 
skarbu. Po kilku przemowach przerwano tę 
dyskusję  i wzięto pod obrady sprawoadanie 

B subkomitetu dodatków dla nauczycieli. Po- . . XTlT , .
! seł T e u f e l  imieniem subkoraitotu z g ł o s i ł |z g łosze i  ubezp ieczeń  VII. pożyczki w o-

'w niosek upełnom ocniający rząd., by  w celu; jen n e j. 232C

Generalna Reprezentacja 
Towarzystwa Utwzpieczeń „finker',

w  Krakowie, ul. W rzesiaska 5
poszuku je  w  każdej n iiejscow ości wpfy- 
wiwych os*4«tlści, ce le^i objęcia B iu ra

Następne posiedzenie Koła odbędzie słę ■ Przyzmania dodatków n a  rakiąpna dk. nau
jutro o godz. 3 po poŁ

POS. JAWORSKI CHCE USTĄPIĆ.
Wiedeń. (Telefonem). Grupa konserwaty

wna Koła obradowała dzisiaj przv udziale 
polskich członków Izby panów. Skonstato
wać należy, że w ciągu wczorajszej dysku- 
syi pos. Jaworski dal do zrozumienia, że 
gotów jest z r e z y g n o w a ć  z e  s w e j  
k a n d y d a t u r y  n a  c z ł o n k a  d e ł e -  
g a c y  i, jeśli tego grupa konserw atyw na 
od niego zarząda. Ponieważ jednak takiego 
żądania nie postawiono, nie zapadła też ża
dna w tej sprawie uchwała, uważać należy 
sprawę kandydatury konserwatywnej na 
członka delegacji jako niezalatwioną.

Pomoc dla urzędników.
Wiedeń. (Telefonem ). Na dzisiejszem po

siedzeniu komisyi dla spraw  urzędników
państwowych został podany do wiadomości 
układ co do jednorazowego dodatku droży- 
źnianego od stycznia przyszłego roku. Spra
wa pomocy dla suplentów wedle wniosku 
pos. Rychlika zawisła będzie od dalszych 
rokowań z min. ośw iat'.

Wiedeń. B. Kor. K om isja dla spraw u- 
rzędniczych odbyła dziś posiedzenie na  k tó-

czyoiell na rok 1911 bez względu na pobory 
służbowe 1 bez względu na przyznano już 
dodatki drożyźniane, d a ł  k r a j o m  k w o 
t ę  70 m i l i o n ó w  k o r o n .  W ysokość 
kwot, k tóre m ają przypaść poszczególnym 
krajom, będzie wymierzona według liczby 
głów osób zajętych w każdym kraju.

Dr. K o r  o s e c stawia wniosek, aby kwo
tę powyższą p o d n i e ś ć  n a  s t o  m i l i o 
n ó w  k o r o n .

Minister skarbu oświadczył, że nie obsta
je przy pierwotnie zamierzonej kwocie 60 
milionów, i gotów jest dać 70 milionów do 
rozporządzenia na ten ceL Poza tę  granicę 
jednak pójść nie może.

Przy głosowaniu wniosek subkomitetu 
przyjęto 23 głosami przeciw 10 głosom.

Minister oświaty Ćwikliński podziękował 
komisyf za przychylność okazaną nauczy
cielom, a  di. Heillnger podziękował rządowi 
za przychylne stanowisko rządu wobec nau
czycieli. Sprawozdawcą dla Izby wybrano 
posła Teufla.

WACŁAWA ORABIANSKlEGO

P I E K Ł O
(SZKICE Z  W OJNY).

Przed mostem. — Piekło — Jcdn* noc. 
owięty boże, Święty mocny. — Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, 

śmierć. — Szpieg.
C « n a  k o r o n  3 - 5 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracya .Głosu N arodu* sp rz ed  
książkę na m iejscu , o raz  

Wiedeń. B. Kor. W komisyi prawniczej ■ w ysyła za  zaliczką lu b  p o  n ad es ła  
toczyła się dziś dyskusya nad trzema prze-1 
dłożeniami sądowniczemi, które nadesrfy z |

A K T U A L N A  B R O SZ U R A

„ O W O C E  i JA R Z Y N Y * '
przechowywanie w stanie świożom, suszenh
i sp o rząd zan ie  p rz e tw o ró w  w e d łu g  n a j
tańszych  i  n a jp ro stszy ch  sp o so b ó w  C er., 
K T —, z p rzesy łk ą . D o n ab y c ia  w  ad- 
m in is tra cy i .G ło su  N arodu*  i"w S kładt !- 
cy Z w iązku  „E leu tery i*  K rak ó w , uli;

św . M arka 23, II. p. 23

Izba posłów przeciw Izbie panów.

należyiości.

Z N A K O M I T E  T O T K I
m arki: „Tem ida", „W rzegudron" i „Mono
pol" oraz bibułki „Czuwaj** poleca zuaua 
C‘A D n V I /»  T T lT F  K  I

R U 00L F A  H E R U C Z K I W  K R A K O W I E



pwrgg w m w  * w *  n m d t m  i m Nr. 262.

D o k ą d  p 6 Iś<f
*  T E a T R  M IE JS K I *

i ip iK . JUL SŁOWACKIEGO

We eiwartek 8 listopada b. r.

ZŁOTA CZASZKA
W  •brązów dramat. J. Słowackiego.

OSOBY:
lU ra n U  Utrrui, Mierzeje. ■■ Bólu’.. Hol- 
L»_ki lynioiiL Puchalski BolwUw, Rdaawla 
Kard, fcymboTBkl Wacław, iytcoW Brtward. 

l^ e  nwAa Ada Majdrowiczdwna Marya, 
daelowska Józefa.

H mh bm w Krzemieńcu sa panowania
Jana Kazimier* a.
Retgser: Morgan Jednoiutki. 

P««xątck •  fod iln ls 7.

Rapertuar taatru Im. J.Słowackiago.
P ią te k :  „Cirewicz*.
S o b o t a :  .Intryga na prędce" I .Pan  

Oeldhab*.

TEATR LUDOWY
U L IC A  RAJSKA NUMER 12.

We czwartek 8 listopada b. r.

A n i łb h n u i i j  v  S odsłcaicb I. Biłcikawskiajo.

W głńwnych rolach Panie: Bilińska, 
Gajewska. Turowicz.

PP.: Berski, Boelke, Kalinowski, Kl- 
lowtkl, Kol was, Konarski, Kore-kl, 
Kucharski, Motyrzyński, Przy-tań- 

•kt, Sehmid, Senowski, TopoLski.
Poci*t#k •  godzin)* 7ł,V wieczorem.

Rapertuar teatru ludowego. 
P i ą t e k :  „Plckna Hrlena*.
S o b o t a  popoł.„W ieczór trzech wle- 

•iczów ", wlecz. „Księżn. czardasza*.

TfBTR IlHST'
„UCIEG'HA“

UL. LISTOPADA 18.

De ezwartku dnia 8 listopada b. r.
thugi film warszawski

„ Q U A M B A S H ! V A “
lira-Ms * ,  ... > m e State, 

wysiepują: J ó z a l  W ę g r z y n , W . 
O r a b o w s H i, A . R o t t e r ó w j ,
wszyscy artyści zaszczytnie znani 
se '‘cenr krakowskiej. — Ponadto 
Polf» N e g r i  tancerka warszawska. 
Bor.zstok ofKistowlań o ę. 4-15 po o.

Dcrc: ,  F & M T C M A S j
w .Ir a macie krymln. detektyw.

PRZEKLĘTY ZAMEK
pierwszorzędny film tej seryl 

w 4 częściach.
Peezttek orzedstawi?ń o c- 4-15 pop.

M A  M S H K H E L L i

W OGNIU NaI ęTNOSSI
wznowienie.

Ponadto Inno e brązy.
p*eząt*!f erzsds sw -ń o | .  4'18 pop.

KINO-WANDAj
UL. ŚW . GERTRUDY NR. 5. \

Od 6 do 8 listopada b. r. }

TWARDY ORZECH
komedia. ’ ;

A R S E N  Ł U P I N !
Część I. |

KING LUBICZ
Ul. LUBICZ l .  H , sSak dtrerca telejow

Od 6 do 8 listopada b. r.

K ie t w a  s ł o ń c a
dr? mat w 4 aktach.

Nesoia koncdya. i h r i t t  witany.
Początek przedstawień e gad?. S. pepot.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 6 do 9 listopada b. r.

M A R T W E  OCZY
dramat w 3 aktach.

iw. Sgia i igraniem pars?
komcdya w 3 aktach.

K IN O T E A T R
HOTEL SASKI,

•Ł hr. Jus L i.

■ w R B K eB B S sn sn a en ea ea n

S Z T U K A I
Od środy 7-go do wtorku 13-go listopada k  f.

PAG ODA
In d  v ł ńtuh. f  dtemj rsfi wyst-yi STUART W 3 n i .

Ponadto uzupełni program 
raakbm ita kem edya o r e i  tygodnik  w o j im / .
P oczątek  o  godz. 4 1/*. (N iedziela o  2).

GENERALNA REPREZENTAWA
T0WARZ. UBEZPIECZEŃ „ANKER“

w  K r a k o w i e ,  u l .  W r z e s l A s k a  5 ,  

p o sz u k u je  w k a td e j  m lejscew cAci

wpływowych osoblsfoiel,
celem objęcia blnra sgłoezenia nbeipleczeń

VII. p oiyc*kl wojennej. 227P

D R U T Y ,
L i n y  s t a l o w e  I t a l a z n e ,  

l i n k i  d o  w ? n d ,
l a m p  ł u k o w y c h  I c e l ó w  r o l n i c z y c h ,
O le p  maszynowe, oleje cylindrowe, 

S m a r y  o s i o w a ,  s m o t o w i e c ,  
p a p a ,  c e m e n t ,  t e i a z o  I t .  p .

po lecą :

HiSTG d l i i  SI. K. i f
M ie c h ó w  ( Z ie m ia  K ie le c k a ^ .

O ferty i p róbk i na żądanie. A dres te le g r .: 
.Z iem ba, M iechów ". g?n0

W ysyła o p ła tn ie  za z a lic z k ę :

Babki, torty sortowane
1 2 5  s z t .  K . 1 0 5 * 5 0 .

KOTLETY JARSKIE
5 0  S Z t . K . 5 7 * 5 0 .

Mydeika toaletowe wielkie
1 0  h i .  K .  6 6 - S O .  n u

Prisiki jaliwe, Pieprz Bielany wawiliiwy 11. y.
M. Oekhsen, Dolina, Galicya.
Kołd-y materace, msble tapicerowana

wyrabiają I przerabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapicersko-pościeicwa
JE R Z E G O  R EISIM G ER A

fraków, Sławkowska 8, Filia : Karmelicka TT,
W/kODUJe tlę uialowruie iciau i ittysl. malowanie 

kościołów. 1704

Nowy p o r t r e t  T a d e u sz a  K ościuszki
W . Skoczylasa odb itk i avan t la le ttre  n a  
h o len d e rsk im  papierze, w ielkość 40 X  28 
cm ., opółem  o db ito  50 akw afo rt. Cena 

70 bor. nabycia 2246

i h i a m i  PniiMskini ( l  I. W y )  M n isn .

Loterya Legionów polskich
W arszaw a, a l  M arsza łkow ska  87.

K u p u jcie  losy 5-k!asowej Loteryl Legionów 
Pilskich I

S p ie sz c ie  * pomocą InwaMons, wdowom  
I sierotom legionowym)

ż ą d a jc ie  losów loteryl Legionów u każdej# 
kolektora!

B ank  Z iem ia ń sk i w  W a r sz a w ie  gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorów I wy
grane grających!

O łta te e z n y  term m  składania kaucyj kole- 
ktorsklch Sn sierpnia! 1675

C iąg n ien ie  L klasy 21 I 22 września!
W ielk ie  w y g r a n e !  Cel h u m a n ita rn y I

Automatyczna

Pułapka na szczury
K. *•20, na myszy K. 4-80. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną ioi — o e pozostawia o -  
doru I nastawia się »arr><* Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tlntner, Wiedeń 111/63 

Neullnggasse Nr. 26. 1775

N a p ry w y  d a c h ó w  
E w ie i  k o ś d e łn y c h

po d e jm u je  aię 1 w y k o n u j e  osobiście

JAN K U ŹM IŃ SK I, b la c h a rz
w  K rakow ie, ul. K row oderska  L. 29. 227*

100 b a rw n y ch  k a ry k a tu r  z zakresu  p o li
tyki, leg ionów , lite ra tu ry , sztuki, tea tru , 
d z ien n ik a rs tw a  i t. d. Ul. Szczepańska 1. 7 

w  sa lon ie  .Z achę ta* . 2296 
Otwarła p rz i r^pad  od tQ rano do 7 wlecz.

NOWO OTWORZONA DROOUERYA 
Antoniego Skopidskiego

w  K ra k o u lt, m ik i Grodzka L  12,
poleca:

m a t e r y a ł y  A p t e c z n e ,

L e k a rz -p ra k ty k
zam ie rza  osiąść w  śro d k o w ej lub  zacho
dn ie j Galicyi. K upi w  odpow iedn ie j m iej
scow ości d o m  i 5 0 —100 m orgów  u p ra w n e j 
ziem i, a lb o  w  p o b liżu . — Zgłoszenia p o d  
.P o la k - le k u rz "  do  .K u ry e rą  lw ow skiego*. 

2083

INSTRUKTORA
galanteryjnego stolarstwa 

i zabawkarstwa
d la  jednego  z .D o m ó w  P rac y "  n a  p ro -  
w incyi, z a  sta łem  w ynagrodzen iem , po 

szukuje

l!@a p o m o c jr  preenayffo»Tej
K r a k ó w , u l .  S t r a s z e w s k ie g o  2 8 .  2289

A g r o n o m
z ukończoną w yższą szkołą ro ln iczą  w W a r
szaw ie, z k ilk u le tn ią  p rak tyką, p o szuku je  
sam odzie lne j po sad y  w Galicyi lub  K ró 
lestw ie. Z głoszenia: Skład ap teczny  W P. 
Św ierczew skiego  w  P ińczow ie, P o lska . 

2-'88

Pensjonat „Warszawianka*
W ZAKOPANEM

d t w u r t y  n a  z i m a .
Prospekt odwrotnie. 2315

O B R A Z Y
e a j z n a k o m lłs z y e h  i . i a ia r iy  p o ls k ic h :

Ajdukiewicza, Axentowicza, Fałata, Juliusza I Woj
ciecha Kossaków, Matejki, Pochwalskiego, Ruszczyca, 
Stsnlgławskiego, Strzałesvlego, Wyspiańskiego, Wy
czółkowskiego, Wvwiórsklego I Żmurkl — sprzedam. 
Oghdać tnożna od godz. 10 da 8 wieczór. U lic a  T*l-
J a r sk a  9 ,  I. ̂ l ę l r o ,  drzwi na lewo — obok Hotelu

Francuskiagu. 2324

nauczyciel lub nauczycielka
do  czw orga dzieci (na jstarsze  p rzygo to 
w u je  się no g im nazyum ) p o trzeb n y  zaraz. 
Zgłoszenia i ządaue w a ru n k i a d re so w a ć : 
L u d w ik  W iśniew ski, D żw iniacz, p . U strzyki 

do lne. 2831

OTWORZYŁEM
p r z y  u !. F ta ry a A sk lo J  I. 3 2 ,  parter w podwórzu,
Zakład łechniczno-mechaniczny 1 przyjmuję wszelkie 
roboty w zakres tego dziaru wchodzące, w szczegól
ności naprawiam jako epecyalista maszyny do pisania 
wszeIMch systemów, tna*7yny do rachowania I 00- 
wlelania, ponadto wykonuję wszelkie robotv konstru
kcyjne patentowe. K . r i o i i e n  B U ch ar.ec:, 

*829 Kuków, Flotyańska 82.

G r o d z f c a  4 2 .

N apraw y  u sku teczn ia  się n a  poczekan iu ,
n a i d a l B j  d o  2 4  g o d z i n .  2834 

O tw arcie  w  najb liższych  d n iach . P r z y j 
m u je  s ię  p rzesy łk i pocz tow e z  pro w in cy i.

L e ś n i k
teoretycznie 1 praktycznie wyszkolony, wełny od slu- 
tby wojskowej, lat 31, zmieni posadę od 1. marca 
1918 r. Przyjmie posa tę samoistnego leśniczego, kon- 
trolora leśnego lub nadleśniczego. —• Warunki od 

umowy.
Zgłoszenia przyjmuje o .  K o c h a n e -w s lil  w  Q |a -  

s c y c a c h . 2332

„ J E K R Y "  Ska i Gjjr. Bdpow.
A r n e r y k a A sk ia

M$im  lin w e
Centrala dia Galicyi 
Bukowiny i Króle

stwa Pelskiego

Kraków F lo ryańska 28
Tel. 1418.

i m

DO 8PR2E0ANIA
m aszyny do pisania n o 
w e  i  n iy w a n e  w Zakia- 
Azie techniczno-znecha- 

nlcznym

I n U m i piirtuji^s
Rsryaftska 82, |iE>ku. pstar.

) M I  U la
al. Szewska L. 19,

zaras 2337

do wynajęcia.

Do sprzedania 
Wózek dla chorego

■ewy, na gumach^
W ia d o m o ść : 

a l. B ato rego  14, I. p. 
od  1—2. 2836

M oje tle «aem 
buraków pastewnych
Zgłoszenia z p o d a
n iem  ceny do  A dm i- 
n is tr ..G ło su  N a ro d u ^  

p o d  Buraki. 23S3

A d w e n t
Bardzo piękne .ozmyślar.is 
na każdy dzień Adwentu, 
opr. miękko, wysyła Księ-

farnia katolicka 6 n  Mił- 
owskirgo w Krakowie, 

po otrzymaniu 88 hal. w 
znaczkach pocztowych. 

2304 •

P ł u g i ,
B ro n y ,

MłocarnSe,
Młynki

do czyszczenia zboża,

7ryiery,
Sieczkarnie,

S r ó t o w n i k i ,
p o le c a : 2193

WOJENNA
CENTRALA
H A N D LO W A

i .— — ---------
(O ddział rolniozy).

P. T. R oln icy  uzy- 
akać m ogą subw en- 

cyę rząd o w ą.

K
w dobrym stanie, każdą 
Ilość, kupuje po najwyż

szych cenach, fabryka

„iSK R A “
W Krakowie, ul. łobzowska 

L. 8. SWM

J ę ly k l :  1714
A v . g ^ l s k i  
F r a ^ € s s s k f i  

Niem iecki i 11
PcezątLi,Kos wersacya,Gra
matyka, Ktriipeedcncya, 
Uleratura. Lekcy# otobn# 
| zbiorowa ed pięciu koron

nisa iSM ia

In s ty tu t  Anssna
u f .  S i e w s k a t ? .

PossykSwsna ks^tka na miesiąc llih-upad 
Wołanie pozagrobowe o miłosierdzie

O p ra w n ycsyll aabożcń8two za nmarłych. Wyszedł nowy jakład poraź trzeci 
egzemplarz 2 Kor. 50 h- Broszurowy egz. 1 Kor. 70 h. T,*zy większym odL%.rze 

daję odpowiedni rabat. ■— Pojedynczych egz. wcale nie wysyłani. 2 240

Józef Angrabajtis, Kraków, ul. św. Tomasza 20.

Przypadajaca na dzień 9. listopada 
publićzna licytacya koni

w Oleszycach kołu Oanoka
nie odbędzie się.

k
2336

K. u. k. Inspiezierender 
der Pferdeerganzung des Mililar- 

kommandos Przemyśl

KONCERT
zespo łu  złożonego przez

Profesora Kopystyńskiego
z  Jego w łasn y m  re p e rtu a re m  n u to w y m

pod batutą J. Schusslera.
C odziennie od  godr. 8 d o l i ‘/a w ieczo rem  

w  lo k alu  firm y

I J I O W ,
D osk o n ała  ku ch n ia . 2215

W y śm ien ite  p iw o . G abinety  n a  zeb ran ia .

t e  O f f l t H  i im trk
KaloMith wiaMi l U

^  K n k o w h ,  L e i s w e i a  L 1 4
Udziela poifczek  wsksluwych, hipotecznych, na kre
dyt budowlany pod warunkami przystępnemi, oraz 
konwertuje d<ug I nabywa pi etrgsve uipoteczne, 
przyjmują wkładki na oszczędność, począwszy oc  
jednej korony 1 oprocentowuje Je od dola nastę
pnego aż do dnia wypłaty po 4‘/t%, przy dłużej 
trwałych większych lokacyach pc 6% i opłaci nor

malny podatek rentowy z własnych funduszów. 
Przewodnią ideą kasy Jest zwalczanie lichwy kredy
towej, spieszenie z pomocą katolickim właścicielom  
realności w potrzebach finansowych i ratowanie Ich 
przed utratą swycn realności w krytycznych chwi
lach i w tym kierunku w czasie swej sześcioletniej 

pracy wicie Już zaziałara. 360
Dyrekcya Kasy udziela wszelkich inforrnacyj w spra
wach z zakresu właścicieli realności I finansowych 

w godzinach od 10 do 1 w południe.
 ——3  1------------   . -
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1,53 S T 8 B 8
D Y M A N Y  P E R S K IE

■ cennego zbioru

do sprzedania
w H azaoe Krajowym 

Kraków, R y n e k  Ł .  33.
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Lekcyi na w p t
w  zakresie klas norma* 
nycli, niższego pimnazy. 
lim realnego mb I. i H 
gminazyalnej lub realnej 
p a m u ik u je . Zgłoszenia 
pod „Guwerner* do Ad. 
ministracyi pisma. 2331

T g w . P M e i y M M w
plac WW. Świętych 1.8, II. p

u r z ą d z a

H D i i m i r a
w slo \varz\szen iacli bu 
m anitaT'nycli, przem ysło  
w ych,gospodarczy oh itp 
W pisy tamże m iędzy U 

a 1 przedpol. 2325

Praiowoiatuimiikii
FrancisAaAska 4, II. p. 
(podwórze) — poszukuje

M i  i [Utopi
od lat 14 do w yrobu obu 
wia. B liższa w iadom oś1

tasiiłi. 2321

S M i i ą c y ,
w oln y  od wojska, znając; 
początki o p r a w i a n i i  
książek oraz slnżbę prz; 
k o śc ie le , poszukuj' ay ■ 
eta w  introligatorni iuf 
przy koście le , poszedłbj 
też na praktykę do ogro
dnika lub jako sfużący d« 
sk lepu  najchętniej w  Kra. 
to w ie , Zgłoszenia pod 
„Królewiak 200“ do Adm  
.G iosu  Narodu*. 1961

Staruszka
córka oficera wojsk polj 
siclch t  roku 1831, c e -  
zdolni do prscy i  powedu 
suroścl I złamania ręki; 
carsszt. o łaskawe wjmar
cie. Dat ci przyjmuje Adml- 
nlstracya „Głosu Naroou*,
A M A  A  A  A A :

S t a r s z a

chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
ptzyjmuje Admłnlstracya 
„Głosu Narodu* dla Julii 

Heidrich.

F o rte p ia n y ,
P ian in a ,

F ish a rm o n ie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1604

FOLW ARK
200—300 n.orgó w, przy sta 
cy! kolej, na linii Kalwa- 
rya-Limanowa-Zakopane, 

Irup3«. 2276 
Zgłoszenia z dokładnemi 
szczegółami adresować: 

Księgarnia Podhalańska, Za
kopane, dla Kostki.

W
z Ąobrtiui św iadectw am i 
poszukuje posady od 1 sty 
cznia 1918 roku w  K róle
stw ie  lub Galicyi. Łaska
w e oferty uprasza się  
nadsyłać: Wawrzyniec No
wok, w ieś S n iłow ice, p o 
czta P roszow ice , Król.

P olsk ie. 2307

ROZKŁAD JAZDY.
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w  Krakowie nowy następujący roz

kład Jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5-30 rano (wojskowyj; 

ft‘45 rano (osobowy), połączenie do Łzcaad ow y, Bielska, Żywea, Oioiuuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy. Lublina, Kowla, dielska, C ieszina, 
Ołomuńca; 9-15 rano (wojskowy), połączenie do BicWka,^ Ołomuńca;,
9-30 rano (osobowy), połączenie takie, sanio; 2‘42 popatudniu (poaplbsziiy), po
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojskowy; 
G'69 popołudniu (osobowy), połączenio do U eszyna i Ołomuńca; 8’25 wieczo
rem (wojskowy), połączenia do firanlcy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żvwcc, Oło
muńca; 8‘40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro
cławia, Cpawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi; G'3() rano (posp’eszny); "‘BS rsne foso- 
bowy), połączenie d-> Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9-45 (wojskowy): 10-32 
(osobowy), połączenio do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N Sącze, Jasia; l'4fc 
w południe (osobowy) do Tarnowa 1 Saczucina: 30 5  popołudniu (pospieszny), 
połączenie óo S z c z u c i n a ;  5--J) oopołudn u (wojskowy), 5‘55 popołudniu (tiij-  
b^wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; C'50 wieczorem (usobowy) 
do Wieliczki, Tarnow a, Nowego Sącza. Orłowa; 11*16 w nocy (esebowy), połą- 
czenie do Nowego Sąc-i, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8* 15 rano i 2  popołu
dniu, wreszcie 7-65 wieczorem.

D o  N o w « g o  S ą c z a  odjeżdzt-ją p .ciągi osobowe: 8"30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, dc ytywca, Zakopanego; 1130 w nocy, połączenie do Żywca,
Zakopanego. . ,

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6-50 rano (pr/sz Skawinę), 140 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. •

Od dnia 16 czerwca po  15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie
czorem.

E E s a e ^ s i s s a s e G s g a E S j a c E k ^
Nakładem "V.ydavtniciwk ^IcsuT^afSTu'* Sjp i ogr. odj.- iie3su*pr odruGrleaź/alny- ) Mtesełny K u ł  a zTW o j  e %y t  FSTT Drtiltamia ^.GłołU^JIiroSB^ ŵ_ ltra£oi ie 4>od sarzadeu* ltomana Ferka.
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